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Sprawa gazu i przedłużenia 
skiem towarzystwem gazowem 
w prasie poruszaną.

Przyznać trzeba, że towarzystwo desauskie nie 
miało dotąd za sobą ani jednego prawie głosu, i do­
piero Gazeta polska (numer 248) w obszernym arty­
kule podpisanym literami E. Ł. starała się stanowi­
sko jego w tej sprawie przychylnie przedstawić.

Na artykuł ten dotąd nie odpowiadano.
Dopiero obecnie, kiedy na odbytem w magistracie 

posiedzeniu wyjaśniony został rzeczywisty stan spra­
wy oświetlenia naszego miasta, mamy dość danych 
do oceny owego artykułu.

Oceno tę uważamy za ważna dla tego, że opinje

Nr 259. Dnia 19 listopada.

W dniu jutrzejszym, w kość ele św. Ducha, 
Prost ulicy Mostowej, jako w przeddzień zakończe- 

Ja tygodniowego obchodu dorocznej pamiątki św. 
anisława Kostki, patrona młodzieży, odbędą się u- 

°czyste Nieszpory z wystawieniem Najświętszego 
'akramentu.
/rana zaś o godzinie 9-tej odbędzie się przedosta^ 

. la już solenna Wotywa przed ołtarzem uroczystu- 
J^cego Patrona.
g. 7;^ przyszłą niedzielę przypada doroczna uroczy- 

„Ofiarowania Najświętszej Marji Panny", któ- 
kościół Opieki św. Józefa, na Krakowskiem-Przed- 

'Uściu i wprost ulicy Królewskiej), obchodzić będzie 
?P°łudniowem solennem nabożeństwem, z wysta- 

p ,epiem Najświętszego Sakramentu, kazaniem i pro- 
;Us)ą — przyczrm odbędzie się przywiązany do tej 
r°czystośei obrzęd ponowienia ślubów przez miej- 

6c^-e zakonnice. ■
. Wypominamy także, iż w nadchodzącą niedzielę, 

_1 Jest dnia 21-go listopada, odbędzie się w kościele 
karmelickim (św. Józefa, Oblubieńca Najświęt- 

boi- ■I1,rji Panny) na Krakowskiem-Przcdmieściu, o- 
k skweru, roczne nabożeństwo Zgromadzenia dru- 
r.arz.v warszawskich, za spokój dusz zmarłych towa­
rowy tegoż Zgromadzenia, jak i za spokój zmar- 

ićh rodzin, na które urząd starszych zaprasza 
Wystkich członków tegoż Zgromadzenia, oraz fa- 
1 Je po zmarłych pozostałe.’

Prenumerata .KurieraWar-, 
wynosi w Warsza- 

T/e: ironie rp. i-, półrocznie rs. 3, 
*artainie rs. 1 hop. 00, miesię- 
I”e kop. iO, a za odnoszenie do 

,!>Riow dopłaca się kop. ć.
mer pojedyńczy w kan- 
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ckiej jest ona spartanka przez skromność i powagę ' 
prawie ascetyczną swoich salonów...

W jej apartamencie—zresztą bardzo obszernym— i 
na bulwarze Poissonniere, nie szukajcie wcale tych [ 
szczytów wykwintu i rafinerji, kfóre często są wspól­
ne wielkim damom tego świata i wielkim bohaterkom... 
półświatka.

Tu wszystko jest, że tak powiem, „wstrzemięźli­
we" i poważne—wielki salon jest prawie ministerial­
ny—sale dla mężczyzn—„do palenia"—poważne— 
sala jadalna—surowa!

Prawda, że tej ostatniej wyborny kucharz stara się 
dostarczyć wszystkich gastronomicznych wdzięków 
bez liku — ale eą tam przekonania polityczne ob­
jawiające się we wszystkiem aż do tych słów: „ja­
dłem tam homara trójkolorowego".

W istocie, ta surowa powaga jest tu bardzo na 
miejscu...

Służy ona jako ramy i otoczenie dla tej kobiety 
wysokiej, wysmukłej, o kształtach „na miarę Fidja- 
sza", o profilu milońskiej Wenery, która umie gracją 
i swobodą ośmielić najmniej giętkich i rozzuchwalić i 
nąjbojażliwszych!

Jeden tylko można zrobić zarzut: za wiele osób tu 
bywa, tak, że rozmawiać nie można, czyli, że niema 
rozmowy ogólnej.

W każdym kąciku, przy każdym zalamku, przy 
każdych drzwiach jakieś osobue kółeczko, osobna 
pogawędka we dwóch lub troje...

A tymczasem w wielkim salonie Deroulede czyta 
swoją „Moabitkę" albo Regances rysuje „Teatr ja­
poński".

Kilka nowin.
W teatrze francuskim dano do nauki nową sztukę 

Dumasa syna, która nosić będzie podobno tytuł 
„Księżna Bagdadu". ,

Ostatni romans Flauberta jest pod prasą.
Sardou pisze dla t«ałru Palms łioyal nową komi­

czną sżtukę przeciw... rozwodom!
Niech się jednak strzeże...
Ten' sam zamiar nie udał się Gondinetowi w te­

atrze wodewilu, gdzie wystawiLswoje „Stare dzieci".
Często niebezpiecznie jest iść przeciw prądowi o- 

pinji publicznej, a pod tym względem opinja publi- 
czna jest tu u nas ostatecznie wyrobioną.

Czy trochę prędzej, czy też trochę później rozwód 
we Francji przywrócony zostanie.

Jestto już tylko kwestją czasu.

Wreszcie coś, co nas bliżej obchodzi.
Stowarzyszenie międzynarodowe literackie rozpo­

czyna serję odczytów i wykładów publicznych (bez­
płatnych) o literaturze wszystkich narodów.

W poniedziałek, dnia 22 listopada, Ludwik Ulbach 
będzie nas zapoznawał z Maurycym Jokajem, pisa­
rzem węgierskim.

Dnia 29 listopada dr Conrad mówić ma o Pawle 
Lindan dramaturgu niemieckim...

Oprócz tego co środę, jeszcze w roku bieżącym, 
odbywać się mają wykłady bezpłatne języka niemie­
ckiego, a co piątek dr Nordau miewać będzie pre­
lekcje o literaturze niemieckiej.

Chodzkiewicz obiecał nam odczyty z literatury 
polskiej.

Z Paryża.
d. 15 listopada 1880 r. 

pchany redaktorze!
/J^ebyliśmy, w istocie, dwa tygodnie pełne bardzo 

. ‘^ich dni... . .
żv ' ' \onanie dekretów przeciw kongregacjom, kry­
pty Ul*nisterjalna i wreszcie uwiezienie Bandry

7 “°”a~'CzVź to nie dość?
Wiod WszJ'8tkiego nie miałbym ani słowa do po- 
ft0 i ?dybv rzeczywiście Baudry d’Asson był 

W polityce ważną.
r-/-.' tak mówiąc między nami —nie powta- 
zw’iT teg° naszym czytelnikom-zwykły pajac, 
wykła Wekowa figurka w parlamentarnym teatrze 

^^jonetek!
w znacie go pewno, cbociażnazwisko jego nieraz 
tydrukdw dl iście, nie wyobrażacie go sobie nawet! 

t(?’aty, ntflcbny, barczysty, czarny, oczy maantracy- 
Wwe, włoży zaś czarne, zaczesane ku przodowi 

sposófc znany pod nazwą nile de corbeaur...
^ito wszystko zapalne jest jak saletra, ruchawe, 

'-^'“nastykowane, złe, zgrzytające...
.8 ie.go nie jest silny, ale krzyczący- człowiek 

me mówi, ale wybucha.
en mały człowieczek, to prawdziwa... raca!

tryk1’1!' potrzeba... hałasu — lubi on wrzask i wśród 
uchu, który sam wywołał, widać go ciągle wy- 

^.tyiącego jak akrobata rękami i nogami, wykrzy- 
■ d.aceSP ?i§, wstrząsającego swą czarną grzywą... 

„j ? gruncie nie złe homo, ale dziwadlo: wn dróle de 
olet> jak nazywają fraucuzi!

B- ' i' * * *
siUl- y- j®dnak miał rzadkie szczęście zwrócenia 

pteyj le i zmonopolizowania na swojej osobie uwagi 
tylkoaU Prz?z catyeh dwadzieścia cztery godzin i 
z^.^m.Talien trzeciej rzeczypospolitej zdołała 

Ą le i pogrążyć w cieniu zapomnienia...
Przej^j^6 trzeba nam się porozumieć co do tego

- o niej bowiem dice mówić i ją pe- 
^kko’ • nazwą odgadnąć musieliście—nie ma ani 
tyajar.„c.1 pbyczajów Teresy Cabarrus, ani jej wyży­

te a1 ®w’atow°ści.
którv ;W1? k°Wety podobne są do siebie wdziękiem, klfertwRj’01^-

b’kańskie^111 Jest Prawdz’wa kobietą świata repu- 
tat ^.^nywając ja do kobiet Grecji starożytnej, 
skieh citateni«ńka z pewnym odcieniem spartań- 

, Ateuka
°kolo sje] Pl zez powab, z jakim zdołała ugrupować 
• » ateui6 ^a'vnycl) i potężnych ludzi naszych cza- 
1 Plzez gVf;a Przez miłość swą dla sztuki i literatury 

3 namiętność dla poezji klasyoznąj, gre-

rą, jak widać, specjalnie się zajmował, mogły zrobić 
pewne wrażenie na ogół.

Artykuł został napisany, jak mówi autor, w celu 
należytego wyjaśnienia stosunku pomiędzy towarzy­
stwem desauskiem a miastem W arszawą*— mianowicie 
właściwe pojęcie o owym stosunku tern jest teraz 
szczególniej konieczniejsze, że w obecnej .chwili kwe- 
stja cała polega na tern, czy stosunki owe mają trwać 
dalej i z jakiemi mianowicie w porównaniu z warun­
kami obecnemi modyfikacjami, czy też dobro miasta 
wymaga zupełnego ich zerwania.

Równie także jest ważną racjonalna ocena kierun­
ku działań magistratu i jego motywów, o których 
Gaz. poi. wyraża się z naganą i ironją.

Wielce jest godnem uwagi przekonać się, Czy rze­
czywiście w czynnościach tych spostrzedz można pe­
wną szkodliwą jednostronność, doprowadzić mogącą 
do szkody dla miasta,— czy też przeciwnie sam autor 
nie tak zupełnie objekty wnie, jak twierdzi, przedsta­
wia stan rzeczy?

Robiąc uwagę, że warunków kontraktu nie można 
opierać ani na sentymentalności, ani na gotowości do 
ofiar którejkolwiek strony, lecz jedynie na rachunku 
i wzajemnych interesachobiedwuwchodzących wgrę 
stron, autor radzi się nie uwodzić namiętnością i 
pragnieniem zdobycia sobie popularności.

Nic słuszniejszego nad taką uwagę i radę,lecz 
ponieważ ze wszystkiego, co mówi*sam pan E. L., 
widać, że zarząd miasta chyba się nie uniesie senty- 
mentalnością w chwili, kiedy towarzystwo desauskie 
będzie się skarżyło na swe straty przy obecnym kur­
sie rubla, drożyźnie węgli i rąk roboczydr, « także 
przy przedstawieniu przez towarzystwo nowych wa->- 
runków zapewne nie uwierzy w gotowość do ofiar ze 
strony kontrahentów—to w tym względzie możemy 
być o interesu nasze zupełnie spokąjni.

W ogóle, co do tego punktu kwest ji, nie sądzimy^ 
ażeby można mieć jakiekolwiek obawy, zarząd mia­
sta wie bowiem dobrze, iż trwałą popularność pozy­
skać może jedynie drogą zaspokojenia rzeczywistych 
potrzeb miasta i mieszkańców, a więc udoskonaliw­
szy, oświetlenie ulic i zredukowawszy cenę gazu.

Żleby zresztą było, gdyby popularności zarząd 
miasta szukał nie u mieszkańców, lecz u jakiegokol­
wiek towarzystwa, desauskiego, czy francuskiego,; 
mniejsza o to,— tego jednak dotąd nie zauważyli­
śmy. -xiawot ogoaboj.

Autor artykułu w Gazecie polskiej stara się wi­
docznie oczyścić towarzystwo desauskie od wszel­
kich robionych mu zarzutów i czyni to z wielką, zby-. 
tnią nawet siłą; zwycięża on rzeczywiście tam, gdzie 
zarzuty są bez podstawy; winnych razach usiłuje, 
jak przekonamy się niżej, zestawiać fakta w sposób 
przychylny dla towarzystwa i powołuje się na swą 
nieświadomość, kiedy mowa o rzeczywistym stanie 
spraw towarzystwa.

Słowem występuje on więcej w charakterze nieja­
ko obrońcy towarzystwa desauskiego, aniżeli pu­
blicysty, mającego na sercu sprawy miasta.

P. E. L. zaczyna od wyjaśnienia, że kontrakt na o 
świetlenie gazem Warszawy, który ijemusamemunie- 
zupełnie się podoba, został zawarty z miastem pier- . 
wotnie nie przez towarzystwo desauskie, lecz przez 
Blochmana.

Chociaż, rzecz prosta, nikt nie myśli oskarżać, 
w razie zawarcia niekorzystnej umowy, nikogo in- • 
nego, jak tylko stronę, na niekorzyść której wypadł 
kontrakt, lecz p. E. L. i tutaj stara się uniewinnić 
w oczach ogółu towarzystwo desauskie.

Od jakiegoż zarzutu uniewinnić? 
Posłuchajmy: jestto nader charakterystyczne! 
Pierwotny kontrakt uznaje p. E. L. za słaby dla 

tego, że nie zabezpieczał on istnienia warszawskiej 
fabryki gazowej po upływie terminu kontraktu i za 
szczególną zasługę towarzystwu desauskiemu uwa­
ża zapewnienie sobie takiego zabezpieczenia przez 
wprowadzenie do kontraktu warunku, iż po upływie 
terminu przywileju magistrat ma prawo kupić zakład 
nie inaczej, jak za dobrowolną umową j że, jeśli taka 
zgoda nie nastąpi, towarzystwo, w drodze wolnej kon­
kurencji z gazowym zakładem miejskim lub innymi 
prywatnymi przedsiębiorcami, będzie miało prawo 7 

i i na przyszłość eksploatować swój zakł,ad, w azem se - • 
f strony władz ładnych przeszkód nie spotka. .

_________ — --------------------------- ,r—j- Tak więc towarzystwo desauskie zabezpieczyło 
autora, dowodzącego blizkiej znajomości sprawy,któ- i sobie prawo wiecznego istnienia w Warszawie, be?

W sprawie gazu.
kontraktu z desau- 
glośno jest obecnie

Dnia 7 (19) listopada 1880 roku,
Na prowincji i w Cesar­

stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9 
tw leni mieści cię oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54). _ ,

Prenumerata przyjmuje się rocz- ■
E8 nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane de 
redakcji nie zwracają się.

Piątek

Adres Redakcji „Kurjcra Warszawskiego:" P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.
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stale tam
sześcien-

zostal re-
1,100,000

mu sobie zapewnić prawo eksploatacji na przy­
szłość!...

Wierzymy, źe ci, którzy w roku 1866 podjęli się 
zawarcia kontraktu z towarzystwem gazowem ze 
strony miasta, nie chcieli dla nas szkody i wpadli 
w błąd jedynie skutkiem nieświadomości, ale nie mo­
żemy wątpić, źe ze strony towarzystwa desauskiego 

ba było wiele starań i umiejętności...
Taki rezultat uważa pan E. L. za szczególną zasłu­

gę towarzystwa — rezultat zgubny i smutny dla 
nas!

Powtarzamy, jestto nader charakterystyczne...
Bez skutku pan E. L. zapewnia nas, źe bez zape­

wnienia wiecznego pozostawania w mieście towarzy­
stwo miałoby na celp, w miarę zbliżania się ostatecz­
nego terminu kontraktu, zmniejszanie produkcji i my- 
ślałoby nie o nowych nakładach, lecz o amortyzacji po­
przednich.

Rzecz prosta, najpierw wszystkie czynności przed­
siębiorcy do ostatniego roku terminu kontraktowe­
go mogą być regulowane kontraktem,— powtóre zaś 
wiadomo, że przy dobrem urządzeniu zakładu wszys­
tkie jego rozszerzenia i ulepszenia szybko mogą być 
wykonywane i dają znaczne korzyści; po trzecie 
wreszcie nie uważamy tego za wielkie nieszczęście, 
gdyby w czasie istnieńia już dobrego oświetlenia 
w mieście, niektóre meljoracje trzeba było odłożyć 
na dwa lub trzy lata.

Napróżno także usiłuje nam dowieść pan E. L., źe 
nowy kontrakt osiąga taką taniość cen gazu, jakiej 
tylko życzyć sobie trzeba i przytacza całą tabelkę 
cen w kilku miastach Europy zachodniej,

Najpierw ceny zagraniczne podane są w rublach i 
kopiejkach według bardzo nizkiego kursu trwające­
go óstatniemi laty.— podczas kiedy przy zawarciu 
kontraktu kurs rubla był daleko wyższy; powtóre 
mogą być porównywane ceny tylko przyjednostajno- 

I ści innych warunków kontraktu.
Lecz czyż można porównywać ceny wówczas, gdy 

w jednem mieście zagraża zależność od kontrahenta 
' bez nadziei wyzwolenia się, —- w innem zaś mo­

żna przewidywać przejście pobudowanego przez 
kontrahenta zakładu na własność miasta, a co za tem 

i idzie zmniejszenie ceny gazu do połowy i nawet do 
I trzeciej części, lub też, jeśli zachodzą inne warunki, 

uzyskanie pośredniego podatku od ceny gazu?
Weźmy, naprzykład, Berlin.

j Bez względu na nizką cenę gazu, na nasze pie­
niądze rs. 2* kop. 18 przy nizkiej wartości rubla, 
cenę, która przytem zostanie napewno znacznie 
zmniejszoną,—w przeszłym roku remanent docho­
dów zakładu gazowego, otrzymany przez kasę miej­
ską, wynosił około 2 miljonów marek.

W Kolonji, podczas kiedy zakład gazowy znajdo­
wał sie w ręku towarzystwa gazowego, było ogółem 
około 1,100 latarni na ulicach.

Od roku 1873 miasto zwiększyło tę liczbę do 2,500; 
każda latarnia pali się po 3,700 godzin i siła jej 

I światła równą jest sile światła 18 świec.
Cale to oświetlenie miejskie, pochłaniające coro- 

! cznie 2 miljony metrów kub. gazu, otrzymuje miasto 
darmo; nadto w zeszłym roku uzyskany 
manent z dochodów zakładu w sumie

( marek.
Pau E. L. mylnie podaje, iż cena gazu 

wynosi 2 rnble 18 kopiejek za 1,000 stóp 
nycb, czyli 16 pfenigów za metr kubiczny, ponieważ 
każdy mieszkaniec, zużywający rocznie więcej ani­
żeli 4,000 kub. metrów, płaci tylko po 14 pfenigów 
za metr, t. j. korzysta z rabatu o 12‘/3 °f0, a gaz do 
kuchni i na opał kosztuje tylko 13 pfenigów.

Do takich rezultatów zdołalibyśmy wkrótce, może, 
dojść i my, gdybyśmy' sie nie znajdowali pod 
władzą towarzystwa desauskiego.

W Paryżu mieszkańcy wprawdzie płacą dość 
drogo za gaz, ale za lo miasto ma swój udział w do­
chodach towarzystwa gazowego; w zeszłym roku 
otrzymało ono z tego udziału około 12 miljonów fran­
ków.

Przy rozważeniu z tego punktu widzenia przytoczo­
nych cen gazu, porównanie ich z cenami warszaw- 
skiemi przedstawia się zupełnie inaczej, aniżeli wi­
dzi to Gazeta polska.

Autor roztrząsanego przez nas artykułu broni 
w sposób dość przekonywający niewinności towarzy­
stwa desauskiego co do malej liczby latarń na uli­
cach—i robi zarzuty magistratowi, iż nie przeznacza 
on większej sumy na oświetlenie ulic.

Prawda, źe każdemu z nas grozi obawa rozbicia 
sobie głowy na jedne] ze źle oświetlonych ulic nasze­
go miasta,— ale pewną w tym względzie pociechą 
powinien być dla nas fakt, iż z równą łatwością mo­
żemy sobie złamać lub przynajmniej zwichnąć nogę 
na złych warszawskich brukach, albo wreszcie za­
chorować od niezdrowej wody.

Tak, niestety, jestto najrzetelniejszą prawdą... ale, 
przecież znamy dobrze rozsyłany wszystkim pismom | 

v„,; iv “r ii j była to zupełnie świadoma chęć opanowania Warsza-
Kaz.ly zrozumie^ze uiządzeme zakładu gazowego j wy na. zawsze —i że dla osiągnięcia tego celu trze-

względu na korzyści lub niekorzyści, ztąd płynące I 
dla miasta, bez względu na życzenia ogółu i zarządu 
miejskiego.

Zasługa rzeczywiście wielka! nie można tego nie 
przyznać...

Bez wszelkiej wątpliwości jestto najważniejszy 
paragraf kontraktu 1866 roku i rozważenie jego za­
sługuje na szczególną uwagę.
T . '1 ' ••

wymaga znacznych kapitałów i że trudno znaleźć 
gotowych do ryzykowania takich kapitałów na przed­
siębiorstwo, nie zabezpieczające procentów.

Nie ulega kwestji, iż zakład towarzystwa desau­
skiego, mający już swe rury na wszystkich ulicach 
Warszawy, nie zechce ustąpić żadnemu konkurento­
wi oświetlenia ani jednego prywatnego domu w War­
szawie, ponieważ z owego oświetlenia płynie cały 
jego zysk, z oświetlania zaś ulic, stosunkowo o poło­
wę tańszego, otrzymuje towarzystwo daleko mniej­
sze korzyści.

Ażeby nie ustąpić, będzie ono w konkurencji 
z przeciwnikiem obniżało ceny dotąd, dopóki pozo­
stanie mu czystego dochodu choć tysiąc rubli, po­
nieważ tysiąc rubli jest zawsze rzeczą lepszą, ani­
żeli—nic...

A towarzystwo desauskie nie miałoby nic, gdyby 
całe oświetlenie przeszło do innego zakładu,

I konkurent jego zmuszony będzie w ten sam spo­
sób do zmniejszania cen,—ale jakieś tysiąc rubli do­
chodu od jakichś dwóch miljonów rubli kapitału nie 
jest wcale rzeczą korzystną.

Trudno odgadnąć, ile czasu taka konkurencja mo­
głaby potrwać,—lecz, zapytamy, któż będzie chciał 
wziąć się do interesu, mając takie szanse na przy­
szłość?

Przytem należy wziąć na uwagę, że nowy konku­
rent nie mógłby się ograniczyć* na ułożeniu rur 
w pierwszej chwili jedynie w pewnej części miasta 
i starać się ztąd tylko wyparować towarzystwo de­
sauskie.

Takie zadanie byłoby dlań, rzecz prosta, daleko 
łatwiejsze; lecz, powtarzamy, jestto niemożebne, po­
nieważ miasto, rozwiązawszy kontrakt z towarzy­
stwem desauskiem, nie mogłoby przyjąć oferty no­
wego konkurenta inaczej, jak tylko z warunkiem, iż 
weźmie on na siebie oświetlanie wszystkich ulic.

Z drugiej strony podwójne ułożenie rur na wszys­
tkich ulicach nie tylko byłoby zbytecznym wydat­
kiem, lecz przedstawiałoby także ważną niedogo­
dność dla mieszkańców.

I dziś, przy jednej linji rur, zmuszeni jesteśmy 
znosić wiele nieprzyjemności i niedogodności skut­
kiem naprawy i przeprowadzania nowych rur do do­
mów przez towarzystwo deusauskie.

Liczba takich nieprzyjemności zwiększyłaby się 
nie w dwójnasób, ale w trój i czwórnasób, gdyby 
w Warszawie funkcjonowały dwa zakłady gazowe,— ' 
a to dla tego, źe ulice należałoby przekopywać przy 
przejściu oświetlenia jakiegokolwiek domu, z rąk 
jednego towarzystwa do drugiego.

W ten sposób wyjaśnia się, że w oświetleniu ga­
zem monopol, jeśli nie jest nieuniknionym, to pod 
wielu względami przedstawia liczne dogodności — a ' 
konkurencja, jeśli nie zupełnie niemożebną, to przy­
najmniej jest nadzwyczaj trudną do utrzymania na 
czas dłuższy.

Z czasem bowiem albo jeden z konkurentów musi ; 
drugiego zniweczyć, albo też obydwaj przyjdą do 
porozumienia pomiędzy sobą — iw obudwu razach | 
monopol zostanie przywrócony.

Słuszność tego stwierdza fakt, że nawet w takich j 
ogromnych miastach, jak Paryż i Londyn, oświetlenie 
gazem stanowi monopol,— ajeźeli w bardzo niewielu 
pomniejszych miastach, jak np. w Frankfurcie nad ' 
Alenem, znajdujemy jeszcze po dwa gazowe town- ! 
rzystwa, to zbyt dobrem oświetleniem mieszkańcy ich 
się pochwalić nie mogą,—a zarządy miejskie przed- 
siębiorą wszelkie starania, ażeby monopol w tym 
względzie przywrócić i objąć w swe ręce.

Rozumie się, monopol może należeć tylko do sa­
mego miasta i stanowi jego naturalne, nader ważne 
prawo.

Na pe« ną liczbę lat, więcej lub mniej znaczną, 
prawo to może być oddawane przez miasto w ręce 1 
prywatne, odbywać się zaś to może i powinno zawsze 
w drodze konkurencji, która w ten sposób reguluje i 1 
ustanawia co pewien przeciąg czasu słuszne, a wedle 
możności nizkie ceny gazu.

Tego właśnie ważnego prawa monopolu pozbawi­
ła się na wieczne czasy Warszawa przez zawarcie 
kontraktu z towarzystwem desauskiem w roku 1866; 
prawo to przeszło do towarzystwa desauskiego, któ­
re odtąd jedynie może być monopolistą.

Jeżeli miasto założy swoją własna fabrykę, towa­
rzystwo desauskie nawet temu zakładowi wypowia- i 
da śmiertelną wojnę i grozi, że go zrujnuje i zniwe- | 
czy-

Oto co oburza i oburzyć powinno przeciwko towa- 
r zystwu desauskiemu, eksploatującemu nas i chcące-

budżet miasta 1 wiemy, źe poza obowiązkowe!^, 
a niezaleźnemi od magistratu wydatkami, pozostaj. 
mn zaledwo 400,000 rubli, z których zaspokoić trze- 
ba wszystkie palące potrzeby miasta.

Brak więc środków, którego w obec pewnych nie­
uniknionych warunków w żaden sposobna razie usu­
nąć nie można, stoi na przeszkodzie wszelkim stara­
niom o poprawę porządków miejskich; w każdym r*' 
zie zaświadczyć winniśmy, jak to świadczyliśmy JttZ 
nieraz, że zarząd miasta szczupłe swe fundusze roz­
dziela proporcjonalnie do najpilniejszych potrzeb; 
starając się zawsze uwzględniać te, które najwięcej 
w danej chwili mieszkańców obchodzą.

Jednocześnie przecież nie godzimy się na uzna­
nie zupełnej niewinności Towarzystwa desauskiego 
nawet i pod wzlędem lichego oświetlenia naszych ulic.

Nie mówiąc już o jakości gazu, która nie odpo­
wiada warunkom kontraktu i co do której pan E. I* 
powołuje się na swą nieświadomość, — zdaje si? 
nam, źe gdyby towarzystwo zrozumiało należycie 
swój własny interes i przewidywało jasno przy za" 
wieraniu kontraktu sytuację, w której się obecnie 
znajduje, — to w celu pozyskania większej liczby 
zwolenników powinnoby się postarać* ażeby ulic0 
nasze nie były pogrążone w ciemności i nawet cokol­
wiek zniżyć cenę gazu przy zwiększeniu liczby *a‘ 
tarni miejskich.

Przy ogromnych zyskach ustępstwo to nie byłpby 
dlań wcale wielką ofiarą, .a w cŁwili obecnej oddac- 
by mu mogło niemałą przysługę.

Za wszystkiego przecież widać, źe towarzystw0 
patrzy na nas cokolwiek z partesu—i za ludzi, potrze­
bujących dobrego oświetlenia, wcale nas nie uznaj6*

Takie traktowanie towarzystwa przegląda i w 
wym epizodzie z inżenierem Lenoir’em, o którym o- 
powiada pan E. L.

Nie wiemy, czy rzeczywiście rzecz się tak mi^a> 
jak podaje pan E. L., lecz gdyby nawet tak by*0 
w zupełności, to w każdym razie stajemy po stroni0 
magistratu, broniącego praw swoich, a więc pra” 
mieszkańców Warszawy.

Podług brzmienia paragrafu 21-go kontraktu, ma' 
gistrat ma prawo.przekonywania się w każdym cza­
sie o stanie zakładu gazowego i zakład gazowy z0T 
staje w obowiązku udzielania wszelkich objaśnij 
i okazywania wszystkiego, czego delegacje wJ6J 
mierze zsyłane z ramienia magistratu żądać będą, 
nie wzbraniając obejrzenia wszystkich części za 
kładu.

Jakież prawo miał zakład nie dopuszczać dde?a' 
cji dla tego tylko, że w skład jej wchodził inieDie 
francuski i co miał do zrobienia magistrat, oprócz u' 
życia środków przymusowych?

Nie sądzimy, aby magistrat zrobił dobrze, zgotoWO* 
ścią poddając się decyzji dyrelscji towarzystwa.

Jeszcze więcej widzimy traktowania z góry i P?' 
wności siebie w oznaczeniu ceny za fabrykę w sunn 
12 */a miljonów marek.

Według przybliżonego, lecz wcale dostatniego obra‘ 
chowania znanego w Europie specjalisty w produkcj 
gazowej, dyrektora zakładu kolońskiego p. H6#?* 
nera (ktorego przez omyłkę nazwaliśmy pierwotni 
IIennegerero)2 fabryka gazowa, wybornie urządz0°a’ 
z całkowitą siecią rur, mogłaby kosztować 4‘/a mil)0' 
ny marek. , ,

Z drugiej strony ze sprawozdań towarzystwa de­
sauskiego widać, źe na warszawski zakład gazowy 
wyłożyło ono dotąd około sześciu miljonów mar61M 
rachując w to i koszta takich urządzeń, ktor0 
w następstwie zostały zastąpione przez ulepsz00 
lub nowe i które dlatego, jako w chwili obecnej z 
pełnie nie istniejące, do rzeczywistej wartości żaki 
dii wliczane być nie powinny. , ..

Biorąc jednak nawet tę zbyt wysoką cyfrę & D,!0 
jonów za rzeczywistą wartość zakładu, widzimy, z 
towarzystwo desauskie żąda i tak od Warszawy 01 
wiadomo za co przynajmniej 6ya miljonów mare 
nadpłaty.

Ta ostatnia więc cyfra przedstawia minimum wa 
tości, jaką towarzystwo przywiązuje do pozyska0 
go dla siebie, a nieostrożnie utraconego przez ® 
sto, przy zawarciu kontraktu 1866 roku, prawa m 
nopolu oświetlenia gazowego.

Jestto wykup z zależności naszej od desauczyk 
Po tem wszystkiem przedstawia się jednako" 

kwestja: czy nie powinnibyśmy przypadkiem w 
mej rzeczy, jako zwyciężeni i znajdujący się w z 
żnośei na wieczne czasy, upokorzyć się przed tow 
rzystwem desauskiem i albo dać mu żądany 
albo też przyjąć od desauczyków z wdzięczno 
wszelką łaskę, jaką raczą nam okazać przy PrZ 
stawieniu nowych warunków? .

Do takiego sposobu działania chce widocznie s 
nić zarząd miejski pan E. L. . nC.

Lecz dzięki p. prezydentowi miasta i Przyw.?.!0^j, 
mu przezeń na pomoc doświadczonemu technm ,eSt 
wiemy teraz, źe walka—walka na życie iśmier J^ 
dla nas korzystniejszą, aniżeli oddanie się na 
lub niełaskę.
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to a? objaśnialiśmy, nowa fabryka może kosz­

ąc “te więcej aniżeli 2‘/4 miijony rubli.
nv 1(vby nawet zakład ten produkował trzy miljo- 
d»tk’etr^W szeac* Sazu osób prywatnych i tak wy- 
30fi aroczne stanowiłyby nie wiele więcej, aniżeli 

Gd ° rubli-
da* b^ za^ Przyłeni 2az osobom prywatnym sprzę­
to ,ano tylko po*2 rs. 12’/3 kop. za 1000 stóp sześć., 
ainr - ód (J,cząc w to rzecz prosta i zysk z koksu, 
^0°(ie 11' *’ d’) wynosiłby jeszcze więcej, aniżeli 

Ob rubli,—i pozostały po zaspokojeniu wydatków 
pit 7Dent nietylko wystarczyłby na amortyzację ka- 
^Pas’ leCZ Pozw<)błby także zgromadzić fundusze

L) *
W ?aneut ten byłby dostatecznym na amortyzację 
J °z°oego kapitału nawet i w tym razie, gdyby 
? a za gaz dla osób prywatnych, w konkurencji 
j owarzystwem dessauskiem, została zniżoną do 

oO kpp. za 1000 stóp sześć.
3awreszc’e, gdyby nawet 3 miijony metr, sześć, od- 
jL a«° co iok darmo—i wtenczas nawet wartość o- 
2tów eD’a ulic i dochód z odpadków (subproduits) 
kaT)'?°?vażyłyby coroczne wydatki—i zostałby tylko 
2i? . wydatkowany na urządzenie zakładu, t. j. 
5Z4 Miijony rubli, co przecież zawsze jest mniej, niż 
kur, ^djonpw marek, których żąda od nas, jako wy- 

/?.towarzystwo desauskie.
toin'"e faktów — ostateczną konkluzję niechaj 

■ e sam czytelnik z nich wyprowadzi... Red-

NEKROLOGIA.

t
 Z Petersburga otrzymujemy smutną wiado- 
aiyśi: o śmierci Jana aeniga, dyrektora kolei źe- 

petersbursKo-moskiewskiej, a brata za- 
Ja?e^° redaktora Gazety warszawskiej.

°. Wykwalifikowany inżenier komunikacyj lą- 
kol^j * wodnych, nieboszczyk przebiegał szybko 

pJQe stopnie służby administracyjnej.
Me i aay w Inł0<łym jeszcze wieku na ważną po- 
ieia Vrektera kolei moskiewsko-niżgorodzkiej, na- 

do wielkiego towarzystwa kolei rosyjskich;
So J1?) zaniedbaną aż do czasu objęcia przez nie- 
?° Sto kcji; doprowadził wprędce do nader świetne- 
jej (J,-Ullł tak, że zyski przez umiejętne prowadzenie 
fiajV^?niąte pokrywały straty, które towarzystwo 

ważniejszych linjach ponosiło.
5e zje5 zdolności inżenierskie i administracyj- 
?r8bur?k- P? Kenigowi dyrektorstwo kolei pe- 
^*skipi ° nioskiewskiej, czyli tak zwanej mikoła- 
Mtb; zaPebde prawie zaniedbanej i zadłużonej 

wieloletniej dzierżawy.
łiOtoP ’ Prag°ąc zapobiedz tak niepomyślnemu sta- 
izyj. rze,czy> odprzedał tę kolej wielkiemu towa- 
80wi.WU’ ktbre tez bezzwłocznie powierzyło ją Keni- 
M^jtaj zdolności nieboszczyka ukazały się w całym 

Zna'a tem rozległem polu działania zaprowadził on 
^hie-D^ ł'czbę ulepszeń, bacząc głównie na udogo- 
i bnkr teJ ważnej linji komunikacyjnej dla handlu 

y.ończności.
będziemy tu wyliczać szeregu tych wszys- 
u ePsze*b obmyślanych trafnie, a wykona­

no 0 w nader praktyczny sposób, wspomnimy ty 1- 
którem było urządzenie osobnych 

hhi°w z lodem dla przewozu świeżego mięsa. 
X] ’ -v. W'ypadly bardzo pomyślnie.

^by a eżme od tych wysokich zasług na polu słu- 
r Znej.’ *Jan °dznaczał się w życiu pry- 

j ?®1 ’odzinnem przymiotami, prawość charakte- 
^i0RCn°*ó serca znamionujacemi.

s’a>Xł V pomoc tyra, którzy jej potrzebowali, 
do)^ On Przedewszystkieni ażeby, wszystko co 

^DiCa la drugich świadczył, głęboka ukrywała ta-

1,1 odL^ls°biem stanowisku, które zajmował, umiał 
^’edu'o Wolności, oceniać je, i zużytkować od- 

? . wytór zdolnych ludzi, jaki umiał czynić
a M^U1U. 8wojem, dopomagał mu wielce do sku- 
^JPolu > ^'^iscia pożytecznego celu działalności 
u. dzna^11” lczueu1,

Czjd się on przytem niezwykłą skromnością 
’ * ł,oni’ino olbrzymiej pracy, umiał zawsze 

V^lk.ub]>Ob°dniej8zą chwilę, ażeby je przepędzić 
zuąiouiych, którzy, uznając wyso- 

atl'em* .'’Jego duszy’ i serca, zaslużonem powa- 
W%’to °tatZali-
^iMzvni^b^'dziej pożądane dla uiego godziny 
tn • ?*8ób U’ a wówczas właśnie umiał on rozwijać 

’» spi "8zecbstronnego wykształcenia, umieje- 
latu in i W’edliw ego sadu o ludziach i poznaniu 

odznaczał.
i °wem, był to człowiek znakomitych 

^ierćj^eikiego serca...
te0 powszechny żal wzbudza pomiędzy licz

1 nem kołem tych, którzy z nim bliższe n nawet dalsze 
mieli stosunki. — g —

Ze Lwowa doszła nas wczoraj smutna wieść o zgo­
nie Stanisława Dobrzańskiego, artysty i pisarza drama­
tycznego, kierownika miejscowej sceny.

Złamał się miody, pełen pięknych obietnic żywot... 
Nieubłagana choroba sercowa, spotęgowana w o- 

statnich dniach nagłą utratą drogiego dziecięcia, wjt 
rwała Dobrzańskiego z grona najgorliwszych i naj­
pożyteczniejszych pracowników na niwie polskiej 

i sztuki.
A sztukę tę kochał zgasły od dziecka sercem gorą­

cem, j ej poświęcił wszystkie siły, wszystkie zasoby, 
wszystkie myśli swoje...

Urodzony w roku 1847, we Lwowie, chował się 
się Stanisław Dobrzański w atmosferze literacko-ar- 
ty stycznej.

Dojrzał wcześnie — rzuciwszy studja na przeciąg 
lat dwóch, stanął Dobrzański w r. 1865 na arenie li­
terackiej.

Ośmnastolefni młodzieniec redagował podówczas 
śmiało dwa pisma humorystyczne Sowizrzala i Bąka.

Do sceny jednak parła go chęć żywa, niczem nie­
powstrzymana.

W roku 1867 znalazł się w Stanisławowie, w tru­
pie Miłosza Sztengla i tu postawił pierwszy krok na 

i deskach „co świat oznaczają11...
Talent wybitny do ról charakterystycznych po­

trzebował szerszego pola, w rok więc później jest 
już Dobrzański członkiem sceny krakowskiej, która 
wówczas roiła się młodymi, wysokiej wartości ade­
ptami sztuki.

Pracowali tam wtedy: Modrzejewska, Hoffmano- 
wa, Rapacki, Ładnowski, Fiszer...

Pod koniec roku 1869 powołał go Adam Miłaszew- 
ski do teatru skarbkowskiego we Lwowie.

Odtąd datuje się jego wielka i trwała sympatja 
i u publiczności lwowskiej.

W roku 1871 zawiązuje Dobrzański spółkę mło­
dych, inteligentnych artystów i obejmuje z niemi sce­
nę poznańską.

• Całoroczna ciężka, gorliwa praca, popierana wiel­
kim nakładem materjalnym, nie zdoła a przełamać 
apatji, jaką publięznpść dla dzieci Me pomeny źy- 

I wiła.
Korzystając więc z okoliczności usunięcia się Mi- 

laszcwskicgo od sterownictwa teatrem lwowskim 
z gronem artystów celniejszych opuszcza Poznań i 

, staje roku 1872 pą czele, sęeny we Lwowie.
Świetne były pierwsze chwile jego dyrektorstwa: 

j artyści celni, uposażeni znakomicie (o to bowiem dbał 
Dobrzański prz,edewszystkiem nie bacząc nigdy na 
korzyść własną), repertuar doborowy, publiczność 
wysoce w teatrze rozmiłowana.

Dobrzański grał, kierował i... pisał.
Grał zaś coraz skończeniej — w typach przezeń 

przedstawianych było wiele porywającego humoru, 
prawdy i życia.

Przeznaczano go na zastępcę wielkiego komika, 
którego gwiazda dotąd świeci i oby jaknajdłużej 

{ świeciła scenie warszawskiej...
Jako reżyser miał on w sferach teatralnych roz- 

i glos niemały.
Publiczność lwowska nie zapomni też nigdy wysta­

wy „Balladyny14, „Strasznego dworu41, „Aidyu, jako- 
też wielu szekspirowskich tragedyj.

Zbyt żywy, niecierpliwy, zmieniał on często kieru­
nek repertuaru; przedstawiał wszystkie współczesne 
utwory oryginalne i zagraniczne, opery, "operetki, 
przesycając prawie widzów nowościami.

i Odsunąwszy się na chwilę od sceny, wrócił znów
■ do pióra.

Do kilku krotochwil jednoaktowych przybyła we­
soła trzyaktowa rzecz „Żołnierz królowej Madaga­
skaru44 i niezliczone mnóstwo tłómaczeń, przekładał 
bowiem Dobrzański biegle z języków irancuskiego, 
angielskiego, niemieckiego, włoskiego i szwedzkiego 

i (wszystkie utwory Biórnsterna).
Począł też wydawać „Bibljotekę teatralną44, w któ-

■ rej mieszczą się komedje: młodego Fredry, Bliziń- 
skiego, Bałuckiego, K. Zalewskiego i innych.

Jednak... wśród gorączkowej pracy, organizm je­
go nerwowy nadwątlał się coraz bardziej.

i Niezliczone przeciwności, nieodłączne od sceny za­
kulisowe machinacje, trawiły go fatalnie...

Napróżno szukał ratunku w rozmaitych stacjach 
| klimatycznych—„porzuć scenę, powiedziano mu, a 
I może, może ocalejesz...44
1 „Porzuć scenę44—straszne dla aktora słowa...

Po rocznej przerwió, poczuwszy lekkie polepsze­
nie, Dobrzański przed dwoma miesiącami jeszcze 
próbował sił swoich w „Benecie44 na przedstawieniu 
galowem.

Niestety! z garderoby wyniesiono go w stanie bez- 
przytomnym—ocucony, zapytał; „a co tam publicz­
ność powiedziała...44

Od chwili tej nie opuścił łóżka.
, Nie mogąc pisać—dyktował.

| I w takich to smutnych, strasznych dobach po­
wstała krotoehwila „Złoty cielec44, o której powo­
dzeniu w Krakowie przed tygodniem donosiliśmy, 
jakoteż druga „Wujaszek Alfonsa4'.

Zamknął na zawsze oczy we wtorek w chwili, gdy 
mu czytano pochlebną wielce recenzję krakowskiego 
dziennika...

Zasnął spokojnie — poraź pierwszy może i osta­
tni od lat długich...

Wczoraj—jak nam doniesiono w drodze telegra­
ficznej pochowano jego zwłoki przy udziale kilkuna­
stotysięcznego tłumu.

W żałobnym obrzędzie wzięli udział dostojnicy 
wydziału krajowego, członkowie rady miejskiej, 
przedstawiciele władz, świata naukowego i arty­
stycznego.

Kondukt, z kapelą grającą szopenowskiego mar­
sza, był wspaniały...

Trumnę aktora-pisarza pokrywały wieńce od re- 
dakcyj dzienniKów miejscowych, artystów i młodzie­
ży akademickiej.

Nad grobem przemówił imieniem kolegów Marceli 
Zboiński.

Q.

Wczoraj też zakończył życie jeden z cichych a po­
żytecznych pracowników...

Ofiarą ataku apoplektycznego padł Stanisław Grzy- 
wiński, budowniczy, który zapełniał pracami swemi 
niektóre pisma nasze, a ostatecznie był głównym kie­
rownikiem dwutygodnika Iniemerja i Budownictwo.

Teatr amatorski, stale zasilający fundusze war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności, Grzywiń- 
skiemu zawdzięcza głównie swoje istnienie i powo­
dzenie.

Obdarzony sporym talentem artystycznym Grzy- 
wiński, od roku 1858 uczestniczył zawsze we wszys­
tkich amatorskich dobroczynnych widowiskach, a 
kiedy obowiązki mniej pozostawiały mu c asu, nie 
przestał doświadczoną radą i wskazówkami byc je­
szcze duszą amatorskiej sceny.

S. p. Grzywiński urodził się w dniu 1-szym stycz­
nia 1839 roku.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Warsz. dniew. donosi, iż w dniu wczorajszym 

na specjalnem posiedzeniu komisji prasowej, złożo­
nej z członków ks. Urusowa, lir. Lorys-Melikowa, 
ministra finansów A. Abazy, sekretarza stanu Sabu- 
rowa, senatora Kochanowa, nadprokuratora św. sy­
nodu Pobiednoscewa, senatorów J. Frysza, N. Aba­
zy, oraz ministra poczt i telegrafów Makowa, pód 
przewodnictwem lir. Wałąjewa, wysłuchani zostali 
przedstawiciele prasy stołecznej: Hilarow-Płatonow, 
Krajewski], Komarow, Poletyka, Saltykow, Stasiu- 
lewicz i Suworin. Krajewski] w imieniu prasy rosyj­
skiej wypowiedział życzenie, ażeby zniesione zosta­
ły kary administracyjne i ażeby wykroczenia prasy 
oddano pod ocenę sądu. Stasiulewicz wyraził życze­
nie, ażeby prace na specjalnych naradach przedsię­
brane dostępne były rozważeniu w prasie Hilarow- 
Płatonow pragnął, ażeby rząd widział w prasie przy­
jaciela, nie zaś wroga. Do tych życzeń dołączyli się 
i inni przedstawiciele prasy. Hrabia Lorys-Melikow 
prosił, ażeby zbyt nie przyśpieszano sprawy, zała­
twienie której wymaga całych miesięcy.

=ą Gazety petersburskie donoszą, iż ma być znacz­
nie podwyższone clo od jirzywożouej z zagranicy 
wełny, szczególniej niemytej.

== Tabor przewozowy dr. w’arszawsko-wiedeńskie) 
wskutek ułożenia drugiej pary rels znacznie powię­
kszony został i ciągle jest jeszcze powiększany. 0- 
beonie ilość tak zwanych węglarek podobno do 4 ty- 

| sięcy wagonów dochodzi, tak, iż codziennie może 
być przewiezionych 300 tysięcy pudów węgla ka­
miennego. Wobec tej cyfry, zdaje się, iż preeszłoro- 
czna historja z węglem w Warszawie powtórzyć się 
już nie może!

= Ogólna liczba studentów w uniwersytecie war­
szawskim wynosi obecnie 787; prócz studentów zuaj- 

i duje się farmaceutów 168, wolnych słuchaczów 39. Ra- 
I zetn więc wszystkich słuchaczy liczy uniwersytet 
' 994. Na wydziale lekarskim jest studentów 388, 
i a mianowicie na kursie pierwszym 145, na drugim 

105, na trzecim 66, na czwartym 43, na piątym 29. 
Liczba studentów wydziału prawnego dochodzi do 
228, z tych na kursie pierwszym znajduje się 92, na 
drugim 44, na trzecim 48, na czwartym 44. Na wy­
dziale fizyczno-matematyczuym zapisanych jest stu­
dentów 101, a mianowicie: na kursie pierwszym 59, 
na drugim 21, na trzecim 16, na czwartym 5. Wy­
dział nauk przyrodzonych ma studentów 37; na kur­
sie pierwszym 15, na kursie drugim 11, na trzecim 6, 
na czwartym 5. Najmniej licznym jest wydział histo- 
ryczuo-filologiczny, składa się bowiem z 33 studen­
tów; w tej liczbie znajduje się na kursie pierwszym



studentów 7, na drugim 11, na trzecim 10, na czwar­
tym 5. Pierwszy kurs oddziału farmaceutycznego 
liczy słuchaczów 84 i drugi także 84.

= Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzeniu 
rady wydziału prawnego przyznano naukowy uto­
pień kandydata praw Czterem b. studentom uniwer­
sytetu warszawskiego, mianowicie pp. Leonowi 
Błaszkowskiemu, Michałowi Erłiciiowi, Wincentemu 
Kosteckiemu i Bronisławowi Lindau; dla otrzymania 
naukowego stopnia kandydata praw p. Błaszkowski 
bronił rozprawy z procedury cywilnej „o ckscep- 
cjach", p. Erlich rozprawy „o ewikcji według prawa 
cywilnego rzymskiego", p. Kostecki rozprawy „o do­
mniemaniu w prawie cywilnem“, p. Lindau zaś roz­
prawy „O opiece i kurateli wprawie cywilnem rzym- 
skiem“.

= Od kilku dni niektóre pisma tutejsze podają 
wieść o stanowczem i nowem przeznaczeniu pałacu 
Bruhlowskiego, który miał być oddany na biuro tele­
graficzne — obecnie zaś na muzeum sztuk pięknych 
wraz z klasą rysunkową. Z dobrego źródła możemy 
potwierdzić, iż pogłoska o tyle jest prawdziwą, iż 
jakkolwiek stanowcza decyzja jeszcze nie nastąpiła, 
wTszelkiem jednak prawdopodobieństwem jest, iż w pa­
łacu rzeczywiście pomieszczonem zostanie muzeum. 
Dla telegrafu w takim razie wybudowanyby został 
nowy gmach na posesji przy ulicy Królewskiej (obok 
pałacu p. Kronenberga), należącej obecnie do okrę­
gu naukowego. Szczerze należy się cieszyć z po­
dobnego obrotu rzeczy. Zbiór cennych obrazów, bu- 
twiejących obecnie w piwnicach, znalazłby nakoniec 
odpowiednie pomieszczenie, klasa rysunkowa wygo­
dniejszą lokację, a co także bardzo ważne, pałac 
Briihlowski uniknąłby smutego losu, jakiby go spo­
tkać musiał przy zupełnej przeróbce na specjalne 
biuro. Sądzimy również, iż zarząd telegrafów także 
wygrywa, budując sam odpowiedni do swych wyma­
gań gmach, położony przytem w centralnej dzielnicy 
miasta. Z nowej lokacji klasy rysunkowej w pałacu 
Briiblowskim odżył też podobno dawno zapowiadany 
projekt otwarcia w naszem mieście szkoły budowni­
ctwa. Oby wszystkie te piękne zamiary jaknaj- 
prędzej już stały się faktem spełnionym...

= Skargi ogólne na niedostatek pieniędzy w lom­
bardzie i brak lombardu prywatnego obudziły ogól­
ny ruch w tym kierunku. Przedewszystkiem zarząd 
miejski wystąpił do wyższej władzy z projektem o- 
brócenia na cele lombardowe innych funduszów miej­
skich. Dalej, dowiadujemy się, że pewne towarzy­
stwo opracowało projekt ustawy dla lombardu pry­
watnego, który w tych dniach przedstawiony zosta­
nie do zatwierdzenia właściwym władzom wyższym

— Dowiadujemy się, że z powodu odbytej próby 
z pieczywem chleba, wezwanych zostało na dzień dzi­
siejszy do magistratu około czterdziestu piekarzy war­
szawskich, celem zapytania ich: czy będą sprzeda­
wali chleb po tej samej eenie, jaką wykazała próba, 
to jest po piętnaście i pół kopiejek w bochenkach 
trzyfuntowych; niezależnie od tego ma być w tych 
dniach przez też samą delegację dokonaną próba po­
wtórna, tym razem jednak w piekarni neutralnej i 
z mąki zakupionej na koszt kasy miejskiej.
= W roku bieżącym, jak donosi Gazeta policyjna, 

policja otrzymała wiadomość o 2445 kradzieżach, na 
sumę rs. 302,700 kop. 26. Z liczby tej wykryto w po­
przednich miesiącach 1698 kradzieży, na sumę rs 
205,142 kop. 17, a w miesiącu upłynionym 168 kra­
dzieży, na sumę rs. 12,457 kop. 34. Nie zdołano wy 
kryć 379 kradzieży na sumę rs. 85,100 kop. 75.

= Biura tutejszych cyrkułów policyjnych mają 
być zaopatrzone w nowe utensylia kancelaryjne; 
w istocie większa część tych praw dziwie archeologi­
cznych mebli gwałtem się na stos prosi...

— Poświęcenie nowej taniej kuchni, założonej 
w domu po-misjonarskim na Nowym-Świecie, obok 
kościoła świętokrzyskiego, odbędzie się nie w dniu 
20-ym b. m., lecz dopiero w przyszłą środę, to jest 
24-go b. m. Otwarcie zaś kuchni i wydawanie 
w niej obiadów- nastąpi we czwartek, to jest 25 bie­
żącego miesiąca. Ceny jedzeń zmienione zostały 
ostatecznie. Wazka rosołu lub zupy kosztować bę­
dzie kop. 5, sztuka mięsa kop. 5, pieczeń z jarzynką 
kop. 14, porcja jarzyny kop. 4, kawałek chleba ('/3* 
funta) kop. 2. Obiady wydawane będą od godziny 
12-tej w południe do godziny 5-tej po południu. 
Prócz potraw- wydawaną też będzie w zakładzie rze­
czonym i herbata od godziny 8-mej zrana do 9-tej 
i od godziny 7-mej wieczorem do 9-tej, Szklanka 
herbaty z dwoma kawałkami cukru i bułeczką ko­
sztować będzie kop. 3. Na dyrektorkę zakładu u- 
proszoną została p. Ludwika Kochowa.

— Ostatni odczyt profesora Stanisławskiego o,.ko- 
medji Boskiej" Dantego odbędzie się w nadchodzą­
cą niedzielę, o godzinie pierwszej z południa.

= Z Wrocławia donoszą nam,iż tamże dnia 16 b.m. 
odbył się obrzęd zaślubin br. Adrjana Larisa, wła­
ściciela dóbr w wadoWickiem, z hrabianką Broel- 
Platerówną, córką ś. p. Adama i Anny z Platerów.

— Znany artysta Karol Brodowski, po kilkumie­
sięcznym pobycie na prowincji, spowodowanym sła­
bością zdrowia, powrócił obecnie do Warszawy.
•= Z teatru i muzyki.

* Kochańska śpiewa jutro w „Łucji."
Przedstawienie jutrzejsze nie wchodzi do liczby 

abonamentowych.
Zdarza się więc dla wszystkich sposobność usły­

szenia „słowika..."
Bilety nabywać można jutro w kasie teatru wiel­

kiego.
* W przyszłym tygodniu zaś ma podobno śpiewać 

Kochańska partję królowej w- „Ilugonotacb.
* Wczoraj z powodu smutnego wypadku w rodzi­

nie artysty dramatycznego p. Józefa Grzywińskiego, 
w miejsce „Nietoperzy", w których pan Grz. przyj­
muje udział, dano „Sąd honorowy" E. Liibowskiego.

* Pan Galasiewicz, nowo zaangażowany artysta 
sceny krakowskiej, wystąpić ma po raz pierwszy 
w „Błażku opętanym" Anczyea.

* Panna Marja Majewska, fortepianistka wysoko 
ceniona przez Liszta, wystąpi po raz pierwszy w kon­
cercie, w sali teatru wielkiego w piątek w przyszłym 
tygodniu.

Młoda artystka odegra koncert Saint-Saensa z or­
kiestrą, Hoffertmarsch Lassena w układzie Liszta 
i Barcarollę Szopena.

W tymże samym koncercie przyjmie także udział 
bawiący w Warszawie Zygmunt Noskowski.

Koncert odbędzie się w porze wieczornej.
* Na ostatniej stronnicy Kólnische Zeitung znajdu­

jemy ogłoszenie, zapowiadające na dzień 2-gi grudnia 
„wielki koncert" w Kolonji z udziałem Adeliny Patti, 
E. Nicoliniego, J. Klengla (wiolonczelisty) i J. Wie­
niawskiego.

* W ostatnim numerze licha muzycznego umieszczo­
ną została wdzięczna pieśń Forstera „Ja kocham cię" 
(z repertuaru Marceliny Kochańskiej).

= U Deotymy.
Liczne towarzystwo uczestniczące we wczorajszem 

zebraniu czwartkowem u Deotymy miało sposobność 
usłyszeć tam grę panny Majewskiej, młodziutkiej u- 
czenniey Liszta, o której talencie kilkakrotnie już 
zamieszczaliśmy przychylne wzmianki.

Gra panny Majewskiej zasługuje pod każdym 
względem na pochlebne oceny, jakich dzienniki za­
graniczne jej nie szczędziły.

Celuje ona szczególniej wytworną elegancją i rze- 
czywistem i umiejętnie nwydatnionem uczuciem i 
dziś już pozwala sieją zaliczać do pierwszorzędnych 
pianistów europejskich.

Na wieczorze tym dała się także usłyszeć pani 
Kleczeńska, która pięknie odśpiewała znaną kompo­
zycję Szopena do słów Zygmunta Krasińskiego.

Śpiew ten żywe zrobił wrażenie na obecnych, po­
między któremi znajdowała się córka Zygmunta Kra­
sińskiego, hrabina Kaczyńska.
= Odczyt. •
Drugi swój odczyt o Dancie prof. Stanisławski 

rozpoczął od odparcia zarzutów krytyki, które wido­
cznie dotknęły zanadto szanownego prelegenta, acz­
kolwiek nie miały i nie mogły mieć na celu uwłaczać 
jego dawniejszym zasługom, naukowej powadze, ani 
kompetencji przemawiania z katedry prelekcyjnej 
w przedmiocie przez niego tak dobrze wystudio­
wanym...

Tl wagi odnosiły się do założenia pracy prof. Stani­
sławskiego, który umyślnie na takim, a nie innym 
postawił ją poziomie, wziąwszy sobie za zadanie 
obznajomić swoich słuchaczy z wewnętrzną budową 
i fabułą dantejskiego poematu, a nie zapuszczać się 
w głębsze analizy, nic wysnuwać wniosków kryty­
cznych i trzymać się ściśle sprawozdawczego kierun­
ku, który szanowny prelegent uważał za najwłaści­
wszy dla szerszej publiczności.

Czuje się winnym, rzekł—-jeżeli nie zbadał gruntu, 
jeżeli się pomylił w wyborze i opracowaniu tematu, 
jeżeli uległ pokusie przemówienia choć raz z tego 
miejsca do swoich i stanął wezwany w celu filantro­
pijnym na katedrze prelekcyjnej...

Co do głosu słabego i cichego czytania, prof. Sta­
nisławski zrobił nader trafną uwagę, że „głos to nie 
skrzypce, które im starsze, tern donośniejsze i dźwię- 
czniejsze"; wczoraj wszelako szanowny prelegent 
starał się mówić głośniej, na czem słuchacze jego 
skorzystali wiele w porównaniu z poprzednim razem.

Gorące oklaski przerwały eksplikację prof. Stani­
sławskiego i powinne go były przekonać, że należne 
uznanie znalazł w publiczności, umiejącej oceniać 
intencje jego, jako prelegenta i zasługi literackie, 
jako tłómacza „Boskiej komedji".

Przedmiotem odczytu było jasne i przystępne stre­
szczenie drugiej części poematu Danta, t.j. „Czyśca".

rzeźnicy, w pow. łomżyńskim, w

Jakoo

= Dla dzieci... ’ v
Księgarnia nakładowa p. Jana Noskowskiego P ? 

zbliżającej się „gwiazdce’’ wydała dwie nowe ksi.- 
ki dla dzieci i młodzieży. 'e,

„Przygody Stasia"1—zgrabnym wierszem opo" 
dziane, zdobi kilka kolorowanych rycin. ^r-

„Powieści starego nauczyciela" są nowem a 
dzo starannem wydaniem pracy znanego 
Dziekońskiego, którego nazwisko jest najpewniej- 
rękojmią wewnętrznej wartości „Powieści/ ,je

Z przyjemnością i pożytkiem odczyta je ka 
dziecko kilkunastoletnie... v

Nakładem i drukiem Ungra wyszedł obsze 
zbiór wierszyków dla dzieci, zatytułowany n1 • 
listek" — pióra p. L. Niemojowskiego. .....

P. Władysław Szymanowski dołączył do pub11 
cji tej kilka rycin. 

— Weteran.  e.
W tych dniach zgasł w Rzymie Bronisław Pr 

myski, były żołnierz b. wojsk polskich. „
Urodzony na ziemi ukraińskiej w roku 1803, w» - 

pił w roku 1821 do trzeciego pułku strzelców k 
nych, skąd przeniesiony został do szkoły Potic 
rążych.

W roku 1826 otrzymał Przemyski szlify poruC 
kowskie. .

W lat pięć później dosłużył się stopnia kapita 
w piątym pułku strzelców konnych.  „y

Po wielu przejściach został Przemyski miano"' 
kapitanem milicji krakowkiej.

Umarł w niedostatku.
= Katastrofa w Grodnie. za,
W Grodnie, w dniu 15 b. m., w poniedziałek, L 

szedł groźny wypadek. . nj.
Zawaliła się mianowicie część sklepienia 

czoego w budowanej tam wielkiej fabryce słodu, *  
nowiącej własność spółki przemysłowców i oby 
te’*’ mieści'

O wypadku tym krążyły nader niepokojące w 
Mówiono o zawaleniu się całego ogromnego g 

chu; ruiny miały przygnieść i pozbawić życia ki 
dziesięciu ludzi...

Wieści te jednak okazały się nieprawdziwemu^
Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źródła, £ u 

od jednego ze współwłaścicieli fabryki, który 
dniach powrócił z Grodna, katastrofa redukuje 
do daleko mniejszych rozmiarów. s(jb.

Rzecz właściwie miała się w następujący
W wzniesionym już, i nawet zasklepionym ł^ ^e- 

fabryki, burze, kilka razy w ciągu lata i jesieni 
jące, obruszały kolumny żelazne.

Skutkiem tego powstała rysa i nastąpiło za 
nie części sklepień piwnicznych.

Wypadek ten pozbawił życia dwóch aresztaa ę,' 
pracujących przy budowie, i izraelitę przedsiębi

Nadto kilku robotników zostało ranionych ]]Ols 
Katastrofa więc, jak widzimy, jest groźną''" 

nie dorasta ani o połowę głoszonych o niej 
ści... Bie

Dodać trzeba, że skutkiem wypadku robo, 
zostftną wstrzymane. iCj)U,

Przebudowaną zostanie tylko ta część gm- 
w której nastąpiło zawalenie...

= Skutki pijaństwa. ^jjji
Włościanie wsiBoczkieniki, w pow. marjamp^'• v 

bracia Antoni ijakób Sobolewski upili się y.veju 
mie razem z stryjecznym swym bratem Stani91 
Sobolewskim.

Po pijanemu powadzili się...
Od kłótni doszło do bójki. -e o#
Bójka, rozpoczęta w karczmie, skończyła »ę 

polu... .
W bójce tej Antoni i Jakób S. zabili Stanisi* 
Sprawa oddaną została na drogę sądową.

— Ucieczka.
Dnia 10 b. m. z więzienia w Pułtusku u fflt ( 

dwóch więźniów; jeden z nich już skazanv 
aresztanckich, drugi oskarżony o kradzie ż ko •

Obydwaj są młodzi, liczą lat około trzydzie9
— Znów wypadek w kopalni. koPfl^
We wsi Zagórze, w pow. będzińskim, "

Kramstów, oberwał się węgiel... ..
Spadający węgiel zabił 22-letniego robotnik , 

Fajnera.
= Ofiara płomieni.
We wsi Zbi 

wybuchł pożar.
Spłonęła stodoła drewniana z piw
W stodole ofiarą płomieni stał się Jakób - •; 

ścianin, który, tam wówczas nocował...
= Wypadki. . nrzecl*0'
* Wincenty P., 85-letni starzec, wczoraj p 

dząc przez ulicę Gęsią nagle padŁ.. 0 gtnr'
Przybieżono z pomocą i odwieziono bieun e 

ca do domu.
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w jednak okazała się bezskuteczną, starzec 
Wka minut po przyjściu do domu zmarł.
^ledztwo zarządzone zostało...

w ] 1 Nowolipkach pod nr 50, Katarzyna II. 
ol 1 łszy ua piętrowe komórki spadla z wysokości

5 łokci i mocno się potłukła.
OszkodziJą sobie bardzo silnie piersi, jakkolwiek 

^^bezpieczeństwo utraty życia zdaje się jej nie gro-

M fabryce fortepianów pod nr 10 przy ulicy 
'^kięj Karol B. przekładał deski w wozowni...

Hie<>a^e sterta desek obruszyła się i zsunęła na 

Ma on wskutek tego złamaną prawą nogę.
Jezu W*eZ^OnO Da kuracJ? do szpitala Dzieciątka 

j . Na przejeżdżających wozem przez szyny kolei 
.azuej, na ulicy Okopowej, Wojciecha O. z żoną 

'Ueclial parowóz roboczy.
'»skutek tego O. odniósł ciężką choć nie niebez- 
,C2ua. ranę w głowę, żona jego poniosła ciężkie 

każenie na ciele i ma mocno nadwerężoną nogę 
Prswą. . .

kou uciekł, wóz zdruzgotany został.
. Powożący wozem Wojciech 8., będąc w stanie 

'Jetrzeźwym, przeganiając na ulicy Chłodnej powmz, 
. aJetliał na stróża Szczepana S., którego przewrócił 
^°cno pokaleczył w rękę i nogę prawą.

i Na .Marszałkowskiej, pędzący galopem doroż- 
aiz najechał na przechodzącego p. Z., który ude- 
-ouy dyszlem w glowTę, padł na bruk, mocno się po- 
Ual i zemdlał.

zucono mu sie na pomoc, a tymczasem dorożkarz 
dolał zbiedz.

---------------------->000^0000

Nowy karabin.
t> . es<e’'LZoyrZ donosi, iż minister)um wojny niemie- 

iUla Przyj^t: dla armji nowy system karabinów 
'olwerowych, które raz nabite trzynaście razy 

'Jelać mogą!
''ynalazcą ma być pewien oficer austryjacki. 

u Ucz.vwiśeie, jeśliby się wieść sprawdziła, armje 
1'abin'1 Pa“stw “usiałyby przyjąć nowy system ka-

' W wiek.
, dniu 7-m b. m. zmarł w Czerniejewie Hirsch 

ó1 c‘b, starzec mający lat 105.
Dei?laidy nie chorował nigdy w życiu i odznaczał się 
Vui 'm czaiuym włosem, mało nawet szpakowa­

ci oda tylk0 posiwiała mu zupełnie.
0 chwili zgonu zachował pełń umysłu.

Kobieta z broda.
, -Niedawno temu umarła w Stanach Zjednoczonych 
^ieta> na^e^ąca do bardzo rzadkich „osobliwo-

Nebeka Westyate — tak zwał się dziw — urodzi- 
8zy się w roku” 1824, wyszła za mąż w 1840 roku 

a niejakiego J. Lyoirśa i do czterdziestego czwarte- 
, roku swego życia niczem się nie odznaczała nie- 
Uormalnem... .. .
i fid tego zaś czasu na podbródku jej zaczął sie u- 
. azywać zarost, który, mimo wszelkich zalecanych 
.^Pizedsiębranych środków, rozszerzył się tak bardzo, 
dołan’> 0 której mowa, stała się wkrótce wielce po- 

bną do sapera francuskiego!
t°8zlo nawet do tego, iż broda pani Lyons sięgać 
F°^zęla Pasa—

’tedy to właściciel muzeum „żywych osobliwości11, 
oi,bara.UUJ’ zawarłszy stosowną umowę, począł ją 

Jjozić po wszystkich miastach amerykańskich.
Ujg przeszła ona do muzeum pułkownika Yorda, 
j. ubłaganego współzawodnika Barnuma, który o- 

kolejno w różnych miastach.
^koniec, zebrawszy pokaźną sumkę, brodata pa- 

gd^°us międliła się w rodzinnem swem mieście, 
źo/la z błogiego używania darów fortuny niezasłu- 
^nier ’• W^rwa*a przed niedawnem nieubłagana

75 Przyczynek do „znakologji“...
^iel CzoraJ na ulicy Marszałkowskiej, niedaleko 

p°nego Placu czytaliśmy następujące ogłoszenie: 
tej j pZebni sza czeladzie Mejnskie zdolne do robo- 

. zy* uiaiesze chłopcuw do terminu.
jakim to języku?
Py tanie.
W którym miesiącu ludzie najmniej pracują?

_ ” lutym.
Ą dlaczego?
J*o luty ma najmniej dni...
?l zy śledztwie.

\ • nazywasz?

pze>u się trudni twój ojciec?
_ v.niarł, proszę łaski pana.
*■* Ch’ a Prze(Mem co robił?

borował, proszę wielmożnego pana..»

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego'. 
A. L. S. rs. 7, M. M. rs. 3, B. H. rs. 1 dla wdowy p o 
Salomonie Herszu, A. L. S. rs. 3 dla Kalinowskiego 
zebrane przez p. Daniela Puryk w cukierni Markusa 
Kanarka rs. 18 kop. 50, D. P. rs. 5, Dr. Kawę w Ło­
dzi rs. 3, C. K. rs. 2, Władysław Kociubiński rs. 5, 
M. Edelman kop. 65, M. Golgenwein kop. 50 dla 
ofiar katastrofy z ulicy Ogrodowej.

— W rocznicę imienin ś. p. Elżbiety Mettey’ów 
Ostapowiczowcj, * dla uczczenia jej pamięci, złożono 
dla nieszczęśliwych ofiar ulicy Ogrodowej, rs. 3.

A. O.
— W dniu 23 listopada r. b., we wtorek, o godzi 

nie 5 z południa, odbędzie się posiedzenie wyborcze 
Wydziału ekonomiczno-administracyjnego, warszaw­
skiego Towarzystwa dobroczynności, na które człon­
ków tegoż wydziału zaprasza się.

— Obecny Urząd starszych zgromadzenia druka­
rzy warszawskich wskrzesił na nowo odbywające się 
dawniej nabożeństwo za spokój dusz zmarłych dru­
karzy.

Mając jednak na uwadze, że większa liczba pra­
cowników drukarni, szczególniej tych którzy zajęci 
są przy pismach codziennych, nie mogłaby uczestni­
czyć przy wspomnionych nabożeństwach w dnie po­
wszednie, postarał się by nabożeństwo to odbyło się 
w niedzielę i to w czasie, dla wszystkich przystę­
pnym, bo o wpół do 10-tej zrana.

Wybranym też został i kościół w środku miasta 
się znajdujący, t. j. po Karmelicki na Krakowskiem- 
Przedmieściu, obok skweru.

Nabożeństwo to więc odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę w rzeczonym co dopiero kościele i w oznaczo­
nej godzinie.

f Jutro, w sobotę, jako w dzień imienin ś. p. Feliksa 
Wiśniewskiego, radcy prokuratorii, odbędzie się wotywa 
w kościele św. Krzyża, w kaplicy Matki Boskiej, na którą 
pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych i znajo- 
jomych. —27448—

•f Dnia 20 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. Marcclj 
Lhotak, 1-go ślubu Ekielt, odbędzie się wotywa o godzinie 
10-tej zrana w kościele Przemienienia Pańskiego, na którą 
córka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —27406—

f W dniu 22 listopada, w poniedziałek, jako w dzień 
imienin ś. p. Cecylji Szymańskiej, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne, o godzinie 10-tej zrana, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na które pozostali 
rodzice i córka zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —27427—

f Ś. p. Bronislaw Okoń, syn inżeniera Konstantego i Bro­
nisławy z Winnickich, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Bogu, przeżywszy lat 16. W głębokim żalu pogrążeni ro­
dzice zapraszają na wyprowadzenie zwłok w dniu 20 b. m., 
w sobotę, o godzinie 3-ej po południu, z domu nr 5, prz,y 
ulicy Pięknej, na cmentarz powązkowski, oraz na żałobne 
nabożeństwo w dniu 23 b. m., we wtorek, o godzinie 11-tej 
zrana, w grobie familijnym, na tymże cmentarzu, odbyć się 
mające. —27346—

f W dniu 18 listopada r. b., tu w Warszawie; po długiej 
i ciężkiej chorobie przeniósł się do wieczności, przeżywszy 
lat 70, ś. p. Jan Georg Jaeger, czeladnik pilnikarski. Ko­
ledzy i przyjaciele zapraszają krewnych i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok w dniu 20 listopada, w sobotę, o godzi­
nie 3-ej po południu, z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 
przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, odbyć się 
mające. —27414—

Ś. p. Róża z Szemplińskich Heryng, wdowa po ofice­
rze b. wojsk polskich i obywatelu ziemskim, po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 17 
b. m.. przeżywszy lat 80, przeniosła się do wieczności. Po­
grążona w smutku córka, wnuki i prawnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo dnia 
20 b. m., w sobotę, o godzinie 11-tej zrana, w dolnym ko­
ściele św. Krzyża, odbyć się mające, a następnie na wypro­
wadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie, z tegoż kościoła, na 
cmentarz powązkowski. —27463—

•j- Wszystkim osobom, które okazały swą życzliwość i od­
dały ostatnią posługę ś. p. naszemu synowi Aleksandrowi 
Rutkowskiemu, zgasłemu w dniu 16 b. ni., składamy ni- 
niejszem najserdeczniejsze podziękowanie; w szczególności zaś 
państwu Dąbrowskim, którzy, nie zważając na szczupłe mie­
szkanie i grono dziatek drobnych, przytulili nieszczęśliwego 
chorego, niosąc mu niezbędną w zastępstwie rodziców, mie­
szkających na prowincji, prawdziwy opiekuńczą pomoc aż do 
zgonu, również kolegom jego: pp. Lichtnenierowi, Pisulew- 
skiemu i Zbrańskiemu, którzy wciąż osładzali swą życzliwą 
pomocą niedolę cierpiącego,— z głębi duszy dziękujemy i pa­
mięć wdzięczności w sercach naszych pozostawić pragniemy 
na zawsze. Adalbert i Julja Rutkowscy^

-27444- _________ ~

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 18-go listopada.—Hr. de Vogue, która w czasie 

wydalania mnichów obraziła ajentów policyjnych, skazana 
ostała na 100 franków grzywny po dopuszczeniu przez sąd 

okoliczności łagodzących; rojaliści odprowadzili ją do domu 
z okrzykami.

X Paryż 17 listopada. — Międzynarodowa komisja dla 
sprńw więziennyeli, która tu obradowała od kilku dni. ukoń­
czyła już'swoje prace i wygotowała podstawy do międzyna­
rodowej statystyki więziennej i program mającego się odbyć 
w roku 1885 w Rzymie międzynarodowego kongresu; w ko­
misji, ęprócz Francji, reprezentowane były mocarstwa: Holan- 
dja, Włochy, Ameryka północna, Hiszpanja, Szwecja, Nor­
wegia, Danja, Rosja, Szwajcarja i Bawarja.

X Rzym 17-go listopada. — Msgr. Rempolla mianowany 
został sekretarzem kongregacji dla nadzwyczajnych spraw 
duchownych, a msgr. Pallotti podsekretarzem.

X Madryt 17-go listopada. — Przybywający z Francji 
mnichy narażeni byli przy wylądowaniu w Barcelonie i Ali­
cante na wielkie nieprzyjemności. W Barcelonie wzburzony 
lud posunął się nawet do czynnej zniewagi i zmusił mnichów 
do szukania ochrony wewnątrz katedry. Ztamtąd udali się 
oni z powrotem na wybrzeże i wsiedli na ten sam parowiec^ 
którym przybyli.

X Londyn 17 listopada. — Około 120 członków „BrSisA 
Medicinal Association^., stowarzyszenia lekarzy, wystąpiło 
z proźbą do ministra spraw wewnętrznych o dozwolenie pa­
lenia zwłok.

X Londyn 17-go listopada.—Daily Ńeu>s donosi, iż z Te­
xas wysyłane będą" na targi angielskie transporty bydła; do 
celu tego ma służyć .Great Eastern11, który za każdym ra­
zem może zabrać 20,000 sztuk tłustego bydła rogatego.

X Londyn 17-go listopada.- Senat uniwersytetu w Cam­
bridge roztrząsał pytanie, czy nauka języka greckiego i. a i 
nadal we wszystkich wypadkach pozostać obowiązkową, czy 
też w miejsce jej należy wprowadzić.języki niemiecki i'tran- 
euski; senat 185 głosami przeciw 145 oświadczył się zą za­
trzymaniem studjów języka greckiego.

X Londyn 17-go listopada. — Rewizorzy autentycznej 
wersji Nowego Testamentu odbyli w izbie jerozolimskiej pa­
łacu westminsterskiego sto trzecie i ostatnie posiedzenie, na 
którem ukończone zostało dzieło rewizji; takowe zajęio 407 
dni.

X Liverpool 17-go listopada. — Tutejsze towarzystwo 
szaeliowe grać będzie z towarzystwem szaehowem w Kalku­
cie; posunięcia będą komunikowane drogą telegraficzną.

X Sztokholm 17-go listopada.-Profesor baron Ńorden- 
skjóld, znany podróżnik do krajów podbiegunowych, powoła­
ny został na członka drugiej izby.

X Berlin 17-go listopada.— Kardynał książę Hohenlohe 
wyjechał do Rauden (na Szlązku); ztamtąd uda się. on na 
kilka dni. do Wiednia.

X Wiedeń 17-go listopada. — Zmarł tu głośny chirurg 
prof. Dunireicher.

X Wiedeń 17-go listopada. — Ptesse donosi z Tyrolu: 
W dniu 14 b. m., o godzinie dziewiątej rano, skonstatowano 
trzęsienie ziemi w Hall, Thaur, Innsbrueku i kilku innych 
miejscowościach Tyrolu.

X Praga 17-go listopada. — Miasto uchwaliło zaciągnię­
cie pożyczki dziewięciu miljonów guldenów w austryjaekiem 
towarzystwie kredytowem ziemskiem,

X Peszt 17-go listopada —W dniu wczorajszym roztrzą­
sany był w drugiej instancji proces o pojedynek Majtheny 
i Verhovay. Potwierdzony został wyrok pierwszej instancji, 
mocą którego baron Majtheny skazany został na sześć, a 
Verhovay na dwa tygodnie więzienia, zaś sekundanci uwol­
nieni. Sąd zmienił zwyczajne więzienie na więzienie stanu, 
a to w.myśl nowej ustawy karnej.

X Zagrzeb 17-go listopada.—Do wczoraj nie powtórzy­
ły się wstrząśnienia ziemi. Ludność jest wielce strwożoną. 
Kilkaset osób nocowało na placach publicznych. Burzenie 
szkoły kadetów jako grożące niebezpieczeństwem wstrzymano. 
Wiele zapasów pozostawiono w niej. Kościół katedralny pod­
parto z wewnątrz.

X Poznań 17-go listopada.—Z Algieru donoszą o zaszłej 
tam śmierci Michała Sokolnickiego rodem z ks. Poznańskiego. 
W Algierze zamieszkiwał on od lat kilku i pisywał ztąd ko­
respondencje do dzienników polskich. Tęsknota za krajem 
wpłynęła zgubnie na obrót od dawna zakorzenionej cho­
roby.

X Lwów 17-go listopada.—Jako jedneeo z najpoważniej­
szych kandydatów do laski marszałkowskiej wymieniają ks. 
Jerzego Czartoryskiego.

X Dorpat 17-go listopada—Epidemja ospy przybrała tu 
nader groźne rozmiary; ogółem od czasu ukazania się tej’nie­
bezpiecznej choroby umarło 121 osób.

X Petersburg 17-go listopada.— St. Ptt. Herold donosi, 
iż należność towarzystwa dostawców wojennych Gregor, Hor­
witz et Comp. zredukowaną znów została przez kontrolę pań­
stwową i najwyżej ustanowioną komisję z trzech miljonów rs. 
na półtora: ostateczne załatwienie tej sprawy ma nastąpić 
w ostatnich dniach grudnia albo na początku stycznia.

X Moskwa 17-go listopada. — Od 13 b. m. sprzędawany 
jest w cyrkułach policyjnych chleb dla ubogich po cenach 
niższych, mianowicie po dwie kopiejki za funt.

X Nowy York 16-go listopada.—Zakład dla obłąkanych 
St. Peter w Minesota zgorzał nocy zeszłej; około' 30—40 
przebywających w nim chorych znalazło śmierć bądź wsku­
tek płomieni, bądź wskutek nadzwyczajnego zimna.

Przegląd polityczny.
Telegram z Konstantynopola przyniósł nam wczo­

raj wiadomość, iż sułtan posiał do lir. Hatzfelda, am­
basadora Niemiec i dziekana ciała dyplomatycznego, 
swego adjutanta z zapewnieniem, iż Dulcigno wkrót- 

! ce czarnogórcom wydanem zostanie. Zapewnienia te 
| powtarzały się w ostatnich czasach dosyć często, ale 

słowa ulatywały z wiatrem a fakta kazały na siebie 
czekać i niecierpliwiły najcierpliwszych.

Wiadomości z górnej Albanji wcale jakoś nie za­
powiadają tej wyczekiwanej zamiany, amanci zbie­
rają się w zbrojnych bandach i protestują przeciw 
rozkazom sułtana i odezwom Derwisza-paszy, miesz­
kańcy Dulcigna nie pozwalają załodze tureckiej wy­
ruszyć z miasta, a do ligi poselają po now e posiłki.

Pełnomocnik Porty zabrał się niby na serjo do al- 
bańczyków; Dulcigno otoczył kordonem wojska i za­
bronił wstępu wszystkim zbrojnym do miasta. Straże 
mają rozkaz rozstrzelać każdego, coby obciął prze­
mocą w targnąć do Dulcigna.

Agencja Havasa utrzymuje, trochę za wcześnie jak
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się zdaje, że w mieście głód zaczyna dokuczać, duł- 
cignoci emigrują coraz liczniej, a w kolach dyploma­
tycznych nad Bosforem spodziewają się ukończenia 
rozwlekłej sprawy czarnogórskiej z końcem bieżące­
go miesiąca. Mocarstwa na tę chwilę powzięły już 
podobno stanowcze postanowienia.

Karlsruher Ztg. donosi, jakoby księciu czarnogór­
skiemu oświadczono formalnie, żeby się przygotował 
natychmiast zająć Dulcigno, gdy go tylko Porta u- 
wiadomi o właściwym terminie. Dłuższa zwłoka z je­
go strony pociągnęłaby za sobą zupełne odsuniecie 
się mocarstw traktatowych od dalszego pośrednictwa.

Flota demonstracyjna pozostanie tylko tak długo, 
dopóki władze tureckie nie oświadczą, że pora oku­
pacji nadeszła; potem może sobie książę czarnogór­
ski radzić jak zechce i potrafi.

Utrzymuje korespondent Pressy z Konstantyno­
pola, iż na pokojową mowę p. Gladstona podczas 
bankietu u lorda-majora wpłynął sułtan swojemi za­
pewnieniami i przyrzeczeniem uroczystem, że Dulci­
gno a twt prix czarnogórcom wydanem zostanie. Wy- 
daje się nam to dosyć wątpliwem, zwłaszcza po ca­
łym tonie, z jakim kanclerz Anglji traktował w swem 
przemówieniu politykę Porty i sułtana i po wraże­
niu, jakie na niego i na innych ministrów sensacyjne 
dwa telegramy odczytane podczas biesiady spra­
wiły.

Na odwrót znajdujemy w depeszy z Konstanty­
nopola prawdopodobniejszą wiadomość, iż usposo­
bienie Abdul-Hamida dla sprawy czarnogórskiej po­
lepszyło się znacznie od chwili, gdy go p. Goeschen 
zapewnił, iż Anglja nie myśli prowadzić odosobnio­
nej akcji przeciw Turcji.

Członkowie gabinetu angielskiego starają się te­
raz przy każdej sposobności obronić od zarzutów, 
jakie im stronnicy lorda Beaconsfielda i konserwa- 
tywnegoobozu publicznie w oczy ciskają. Telegraf 
zbiera i przynosi nam wszystkie te pośrednio polemicz­
ne mowy i oświadczenia.

Niedawno temu panowie Chamberlain i Bright 
przy otwarciu klubu liberalistów w Brighton 
starali się rozwinąć programat polityczny swe­
go prezesa odnośnie do kwestji irlandzkiej. Mi­
nisterjum Gladstona nie straciło jeszcze nadziei u- 
śmierzenia umysłów i utrzymania równowagi w kra­
ju za pośrednictwem koncesji, ale pogodziło się już 
z myślą użycia ewentualnie środków- represyjnych i 
gwałtownych, gdyby wszystkie łagodne zawiodły.

Wprawdzie jeden z najglów-niejszych agitatorów 
ligi agrarnej w irlandji, Mr. Parnell wyjechał do po­
łudniowej Francji, mimo to nie należy się spodzie­
wać tak rychło polepszenia wewnętrznych stosun­
ków i przytłumienia rewolucyjnego zarzewia. Pry­
watne przekonania pp. Chamberlain’a i Bright’a nie 
mogą wiele zaważyć wobec faktów; proponują oni 
dla zawiązania kwestji jeśli nie w całości, to przy­
najmniej w znacznej części, zakupienie kosztem 
skarbu państwowego gruntów i rozdzielenie ich 
pomiędzy ubogich farmerów. Czy ten środek oka­
załby się rzeczywiście tak praktycznym, czy nie 
wywołałby raczej tysiące nowych pretensyj, zawiści, 
intryg — to jeszcze bardzo wątpliwa sprawa.

Stosunki w Afghanistanie i południowej Afryce 
nie poprawiają się wcale. Ejub-Khan zbroi się, Ab- 
durrahmaua stanowisko zachwiane.

Ministerjum francuskie pomimo interpelacji Buffe­
ta w senacie, zdołało większością kilku w-prawdzie 
głosów tylko, przeprowadzić swój porządek dzienny, 
który w Izbie deputowanych dał powód do znanych 
zajść z ubiegłego tygodnia. Oppozycja przeciw sy- 
stematowi p. Ferry’ego silna w języku, ale nie tak 
silna w liczbie, może pozostać w mniejszości przy 
głosow aniu nad ustawą szkolną, jeżeli ministerjum 
potrafi utrzymać tę małą, co prawda, ale i tak nad­
spodziewaną większość, jaka po jego stronie przy 
glosowaniu nad porządkiem dziennym stanęła.

Z wykonania dekretów- marcowych, pisze Nord, 
Ally. Ztg., oprócz stronnictwa klerykalno-legitymi- 
stycznego we Francji, wielce niezadowoleni są także 
romańscy sąsiedzi republiki.

Wypędzeni bowiem zakonnicy francuscy tłumnie 
przenoszą się po za Pyrenee do Hiszpauji i tam szu­
kają siedliska, zabezpieczonego ustawami państwo- 
wemi.

Ludność nie bardzo przychylnie wita wychodźców 
francuzkicb. W Barcelonie podobno i w Alicante 
przyszło do zaburzeń z tego powodu. Być może, iż 
obawa naprężenia stosunków między Hiszpanią a 
Francją z przyczyny ofiarowanej gościnności wyda­
lonym zakonnikom, podnieca tę opozycję ludności 
hiszpańskiej.

Portugalja energicznie zastrzegła się od razu od 
inwazji „czarnych przybyszów",odnawiając swe auti- 
jezuickie ustawy. Minister spraw wewnętrznych wy­
dał rozporządzenie, aby władze prowincjonalne choć­
by gwałtem nawet przeszkadzały osiedleniu się jezui­
tów w krąju.

W Niemczech dzisiaj właśnie ma przyjść w parla­
mencie pruskim pod obrady interpelacja Hanela 

w kwestji antysemickich agitacyj; prassa spodziewa 
się, iż parlament w tej sprawie zaakcentuje wybitnie 
i energicznie swoje przekonania, aby w-ichrzeniom 
i intrygom podkopującym społeczną równowagę 
w państwie i siejącym niezgodę—od razu tamę silną 
postawić.

Sam cesarz zajął się bardzo żywo tą sprawą i we­
zwawszy ministra spraw wewnętrznych, kazał sobie 
szczegółowo zdać relację z ogólnego stanu kwesji.

Jako przyczynek do kwestji wschodniej, dodać 
winniśmy jeszcze, że Porta oświadczyć miała mocar­
stwom, jakoby zmuszoną była w skutek mobilizacji 
greckiej armji ubezpieczyć swoje granice od strony 
Hellady, ale mimo to gotową będzie do uczynienia 
wszelkich możliwych koncesyj ewentualnych, ukła­
dach z Grecją, byle tylko nie poruszano dwóch pun­
któw dotyczących Janiny i Laryssy.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa 0kręta.)

Londyn 18-go.— Przybył tu hr. Derby. Times do­
wiaduje się, że zarzuty Brighfa i Chamberlaina prze­
ciw zniesieniu prawa habeas corpus nie zostały je­
szcze przezwyciężone. Daily News zaprzecza jakoby 
w łonie gabinetu istniała niezgoda. Co do wcześniej­
szego zwołania parlamentu jeszcze nic stanowczego 
nie postanowiono.

Paryż 18-go.— Agence Havas donosi ze Szkodaru: 
Derwisz-basza zgromadził wszystkich oficerów- i u- 
rzędników na placu serajowym i miał do nich prze­
mowę, w której wspomniawszy, iż odrzucił żądanie 
albańczyków pozostawienia im 31-dniowej zwłoki, wy­
kazywał zgubne następstwa, jakie opór na Turcję 
sprowadza. Derwisz-basza oświadcza, iż utrzymuje 
stan oblężenia a ewentualnie wystąpi przeciw albań- 
czykom z przemocą.

Londyn 18-go.— Pogłoski o nieporozumieniu w ga­
binecie są wedle Timesa w zupełności uzasadnione. 
Potwierdza się, że oprócz Brighta i Chamberlaina inni 
jeszcze ministrowie oświadczyli się przeciw-użyciu 
represaljów- w Irlandji. Kilku innych członków ga­
binetu jest za zwołaniem parlamentu w grudniu, ce­
lem uchwalenia zniesienia prawa habeas corpus. De­
cyzja jeszcze nie zapadła.

18-go.—Z Aten donoszą ze strony inspirowa­
nej : Reprezentanci wszystkich państw, z wyjątkiem 
posła rosyjskiego, wyrazili Komundurusowi zdania, 
odradzające wykonanie zamierzonej podróży króla do 
armji zebranej na granicy.

Konstantynopol 18-go.— Pogłoska o dymisji Saika 
paszy przybrała charakter poważny.

Paryż 18-go.— Cały szereg urzędników w mini­
sterjum spraw zagranicznych i ambasadach otrzy­
mać ma w- przyszłym tygodniu dymisję. Jestto pu- 
ryfikacja w celu zrobienia miejsca republikanom.

Madryt 18-go.— Kortezy zbierają się 1 grudnia 
na nową sesję.

22 W dniu 3-im listopada w ni. Łowiczu, w miej­
scowej parafialnej cerkwi, pobłogosławiony został 
związek małżeński panny Marji Leontiew, córki ś. p. 
radcy stanu Jerzego Leontiew, b. vice-gubernatora 
w Łomży i żyjącej Zofji z Wo jciechow skich, z panem 
Pawłem Rasumowskim, sztabs-kapitanem artylerji. 
Szczęść Boże tej pięknej i dobranej parze!

—87452—
—'Maurycy Sllberiiiari, adwokat przy­

sięgły, mieszka przy ulicy Orlej pod nrem 10.
—27017—3—3—

— [Artykuł nadesłany).—Oddać hold sumienno^ 
i rzetelności, sądzę, jest obowiązkiem każdego; 1’°' 
wodowany tą myślą i doświadczywszy niejedno- 
krotnie zawodu kupując u wielu składników tak n>®' 
zbędny artykuł, jakim jest węgiel kamienny, te*0' 
mendować i polecić mogę każdemu p. S. Warszaw* 
skiego, utrzymującego takiż skład na Pradze Prz« 
ulicy Źąbkowskiej pod nr 218, u którego zarnó^1 
wszy partję węgli, po odstawieniu, przekonałem 
że ceny nie różnią się od cen ustanawianych Prze 
mających składy obok kolei, a punktualność dosta­
wy, miara i gatunek nie przedstawiały nic do życze­
nia i nie dały powodu do tych nieporozumień, na ja* 
kie byłem u innvcli narażany. F. Górecki-

1—1 —27376--

Bank handlowy w Warszawie 
podaje do wiadomości, że poczynając od dnia 20b' 
stopada r. b. płacić będzie procent od sum lokowa­
nych w Banku:

na rachunku przekazowym a vue . . 3% roczcie' 
„ „ 7-dniowym 3 ‘/, % n

od wkładów:
wymagalnych a vue 3% »

„ za 7-duiowem wypowiedzeniem 3.7, % n 
z terminem 3 miesięcznym 4% n

n 0 „ .................4%% „
„ rocznym 5% „

1—1 —27434— 

LIKIER ZRROWIA. , 
wynalazku dra profesora Kratkowskiego, jest śród' 
kiem leczniczym bardzo skutecznym na różnego ro* 
dzaju choroby żołądka, wątroby i t. p., szczególni®! 
zaś zaleca się przeciwko cierpieniom hemoroidalny111 
i hypohondrji.

Skład główny w składzie materiałów apteczny®11 
yf. li'. Gallego w W ai ssawie przy nb®y 
Senatorskiej nr 18. Butelka po rs. 1 k. 80. 
 —20985—24-5^.

— J£,r Urodslcł, autor „Poradnika lekarski0' 
go dla mężczyzn," leczy choroby sekretne, orazniei”0 
wskutek takowych; ulica Chmieliła nr

—27307—1—6— —- 

Pszenica:

Żyto:

e.

Cena okowity z dnia 19 listopada.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.72% garniec rs. 2-51-

wyborowa . 
średnia .... 
ordynaryjna

B. Werner et Con<P-

Ttiiim Mjir ■III—IW airwt.T3uar--..aanj;az-£:.- . nm—wamiwg 
—~WyBÓK0se woi^ na WlsTe jiód Warszawą st.

za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej warsz.-tepelpol8'^

362 - $ 
142 - I®4
110 ~
138 - $
132 —

110 — 123

.’ 106 — H®

. 9S — lt'4

* 106 —

' 104 ~ 152 
. 142 — i®2

z 6. 18 listopada 1880 r.

! wyborowa ,

 

średnia

ordynaryjna ............

wyborowe...........................................
średnie....,.........................................
ordynaryjne...........................................

(wyborowy .
średni ....................................

ordynaryjny  
( wyborowy ......................................

Owies: ' średni......................... ......................
! ordynaryjny ......................

Groch: ........
. gorszy....

Gryka
Kasza jaglana

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 19»go listopada 1880 roku
Dopełniona tranzakoje

Akc.

%, miasta Łodzi 23%• ... X-.- <1/

Akc. 
Akc. 
Ak<_ 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Ake. 
A ko. 
Ake. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
A ko. 
Akc. 
Akc.

313.
750-

W e

146.47% 40.32%
9.8988%.88.87

118 05 117.75
126.45.30

293. I
295.

Akcjo i obligacje:
wiek Iowa. Eos. kolei żel. 
za rs. 120............................

dr. tek ‘Warsz.-W. rs. ICO 
dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 
dr. iel. Warez.Terespolsk. 
drogi żel. babr.-Łódzkiej, 
banku Hai.1, — Warszawie 
banku Dyekon. w Warsz. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
WarsŁ tow. ub. od ognia 
Warsz. tow. tabr. eukru.. 
tov . Fabr. cukru Józefów. 
Tobrzel. tow. labr. cukru, 
t Lilpop, Eau i Lewenst 
towarzyst. fabryki machin 
towarzyst Łazlea. i Łaźni 
Tow zakł. przędz. Zawier.

terminem (2 dni) 300 marek
- za 1 1. st.
P za 300 fr.

za 150 fi..

Wartość kuponów: od list. zast. 162%, nowych 202%, zastawnych m. Warszawy serji 1 i li 65SZ1, 
lUtów likwidacyjnych 185%, obligów skarbowych 53%, pożyczki prerii jo we i I-ei emisji 175, drugiąj emisji 91%

luonety: Bółimperjały rs. .— sztuki dwudziesto tran ko we rs. .—, marki niemieckie kop.—, 
pruskie bilety bankowe rs, —kop. —, baakowe guldeny austryjaekie rs. — k. —.

Z końcem gig^X. 
żądano | płae°aiL 

146 47%
9 90

118.20
726 67‘/2

k 8 1 e:

78

BerJin ś vista z krótkim
Londyn 3 mieś. ,
Paryż 8 dni .
W iedeń 8 dni „

I apiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

z końcem
żąda. Ipłae

Obiigl skarbowe rs. 100.... 
4% Ł. zast. 3 okr. ser. I i U

Ll. - „
99.50 —

5% Ł. z. nowe zr. 1869 duże 98 25;98.97.50 98.- -----
„ r , wale 97.85 —

List. zast. a. Warsz. ser. I —.-*• 92.50 ——
. , . , n —a.— '91.25 —.—
, e f , W

List z. m. Łodzt ser. I i 11.
—w 89.80
—

4*( List, likwidacyjne duże. 86.-
„ T małe. 85.75 MW

lik Bank. Ces. ser. 1,11 i III —.— — ,1 !■ *
hos. Fok Brem, z r. 1864..

, , „ 1866..
1 Pożyczka wschodnia rs. 100

—.W-,
--- .--- . 90.25 90.—

U . , rs. 100 ---.---• 90.40 90.25
111 » , rs. 100 90.40 90.25



„ Teatr Wielki.
?an Twardowski. rp GO: Łucja z Lammermooru. 

xDeatr Rozmaitości. 
iój3'8: a^,eziJwe’ blaski. — Jestem za- 

]■' Broń niewieścia. — Przy kolei.
Artykuł 264._______________

siady w kuchni taniej przy 
L ulicy Freta: 

t» »'* t j w Sobotę: Rosół z ryżem, sztu- 
"—L-a, fasolfr, 

leatr Eldorado.

» M 1111UU .iJXI.LS.Xi
obeznani z książkowośeią. —

1 Porr Plzy u>- Senatorskiej Nr 4,
W.'era w bramie. k—27436—1—3—

Winogrcna 
Hiszpańskie, 
Ser Rosquefort 

* Bakalie świeże,
bep{1'111^ nowo-otworzony Skład Win, 
j ’~'t*sów i Towarów Kolonjalnyoh 

Rogowskiego, Nowy - Świat 
obok Apteki W. K. Lilpop. 

K- 27219—1—3

^alto zimowe
^'jl^ąnia za Rs. 18. — Ulica Marszał-

& Nr 75, mieszkania 19.
K—27403—1—3

Jutro, t. j. w Sobotę:

Pariser Leben. 
®P®retka w 3-ch aktach, Offenbacha.

Początek o godzinie 7*/s.
K 27464—1—1

kartofle! Kartofle!
jPr>.e,i *°J' kolei Nadwiślańskiej do 
j^iec ,P.° Rs- 2 koP- 70 za 
*iat ajiTe 'adomość: ulica Nowy- 

L r 5”, u stróża

pt . Kupiec,
zdJ6®"*) powierzchowności, bardzo

J u° sprzedaży, mający lat 22, 
I)łSla^ł14ey c'1'u'JDe świadectwa, czyn- 
cr»,j Cnie.w największym Magazynie 
Ha . ^y > konfekcji męzkiej w Wro- 
d ’."'iu. poszukuje w- Warszawie po- 
li,„ ®1 Posady. — Łaskawe offerty pod 
u- r- T. 3405 przyjmuje Rudolf

666 we Wrocławiu.
k—27382— 1—1

p^"~— ___________ ____  _ . _
kząd zatwierdzony i kaucjonowany 

l)o.n kojyiissowy 
!jia licytacyjna'prywatna, 

1) p MIODOWA Nr 11.
Ikzez pylenie na sprzedaż z wolnej ręki lub 
ty»anllcy.lację wszelkie ruchomości: meble, 
«zy fit’ v'ra’ ubrania, lustra, biżuterje, rze- 
»»i ,ztu»i> ekwipaże, instrumenta muzycz­

ki Ń P
bienio* z'ecenie kupuje i sprzedaje wyż wy­
wary o<? ,Pr2®dinioty jakoteż wyroby i to-

3) u; fabrykantów i kupców.
tanvnkyn,.’enia meble. Zapas nowych i uiy- 

.Otwa,,wie^> na kładzie.
*iee>A,. codzień od godziny 9-tej do 6-tęj 

enr. W święta od 12—3.______ k—27070-4-0

Potrzebny jest

Kasjer

^?ll>iaj»(? bilety Rekruckie,
sńpdańi. .. powinności wojskowej, są do 

e> ion składa kaucję w wy-
> "'"Ych h- na Pett’n<’ść dostawy ory- 
Lr»»ie w przeciągu 4 tygodni;
ti ."Ja pi. "’Uoctsrezenia w tyin terminie,

!l Colu-f,a''a na rzeez nabywcy. Zastać 
lin?<)hdniZlennJo °d godz. 8 rano i od 3—5 
fclŁNr ? "Moses Singerman, Nowo- „ k—27432—1—5

Fabryka wyrobów Rękawiczniczych
G. Godlewskiego,

PRACZKI I 
czyli patentowane ma- | 
szyny doprania bielizny, | 
czyniące wielką wygodę w gospodar- H 
stwie, gdyż przy wielkiej oszczędności 
czasu, piorą bieliznę o wiele czyściej H 
niż rękoma. e • ■
Otrzymała na skład główny i poleca: M 

Fabryka Wyrobów Żelaznych 
6. Franęois & K"”' g 

w Warszawie, przy ul. Marszał- fe 
ttowskiej Nr 31, k—26256—4—6 ąg

I

podaje do wiadomości osób interesowanych, iż w roku 1881, ma zamiar nabyć dla potrzeb 
eksploatacji tejże drogi, około 52,600 stóp bieżących miary angielskiej podkładów wekslo­
wych.

Życzący się podjąć pomienionej dostawy w całości lub części, obowiązany jest naj­
później do dnia 20 Listopada (2 Grudnia) r. b. w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi 
żelaznej Nadwiślańskiej, przy uiicy Mazowieckiej.' w domu Nr 18, złożyć opieczętowaną 
deklarację na papierze stemplowym ceny 15 kop, z napisem: „deklaracja na dostawę pod­
kładów wekslowych*, do której dołączonym być winien kwit Kassy Głównej tejże drogi, na 
złożone wadium w summie wyrównującej 10% wartości zadeklarowanej dostawy.

W deklaracji winną być oznaczona cena 1 stopy bieżącej miary angielskiej loco 
jedna ze stacji drogi żelaznej Nadwiślańskiej.

Wybór stacji, do której mają być dostawione podkłady, pozostawia się dekląrantowi 
z tem jednakże zastrzeżeniem, że na każdą wybraną stację powinno być dostawionem nie 
mniej jak 5 kompletów, t. j. około 3,330 stóp bieżących podkładów wekslowych.

Warunki techniczne na dostawę podkładów, mogą być przejrzane codziennie, z wy­
jątkiem Niedziel i dni świątecznych, od godziny 10 rano do 3 po południu, w Wydziale 
Gospodarczym, jako też w biurach wszystkich Zawiadowców stacji drogi żelaznej Nadwi­
ślańskiej.

Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami, oraz prawo powiększenia lub 
zmniejszenia ogólnej ilości dostawy o 30%.' k—2:371—1—3

W

5®

MAGAZYN ZAGRANICZNYCH i WARSZAWSKICH MEBLI

w?

Kąpiele, Książęca Nr 4,
pierwszy dom od Nowego-9wiatu.

k—13864—117 -300

nowych i używanych, wygodne i prak­
tyczne na wieś, po przystępnych ce­
nach, do sprzedania w fabryce powozów 
A. Briiht, Erywańska Nr 3.

k—208:17—3 -6

Ktoby był w chęci zbycia
Interesu nicianego, pończoszniczego, no­
rymberskiego lub łączącego te branże, 
Adresy swe pozostawiać uprasza się w Warszawskiej Agenturze Ogłoszeń
Senatorska Nr 22, pod. lit. D. D. k—27130—2—3

dawniej D. Różańskiego w Warszawie, 
ul. Senatorska Nr 454, obok kupca Dobrycza, 

IBF* Poleca Wybór Para­
soli od rs. 1 kop. 50.

k—26819—3—3

Do wynajęcia:
Sklepy z mieszkaniami, _3 pokoje, kuchnia 
z wodociągiem, zlewem i wszelkiemi wygo­
dami, oraz kawalerskie pokoje.—Ulica Zielna 

I Nr 31. —kAuttbl—2—ló

Magazyn i Pracownia Garderoby lęzkiei, 
Bielańska Nr 9, Hotel Paryzki.

Tamując drogę konkurecji zamiejscowej, postanowiłem 

Wyprzedać gotową garderobę męzką 
po cenach niepraktykowai.ie nizkich, pomimo, że garderoba ta jest z naj­
lepszych zagranicznych i krajowych materjałów i starannie w pracowni mojej wy­
kończona.

Wyprzedaż trwać będzie do 1-go Stycznia 1881 r. 
k-27487—1-0 « W AF I >•

Dziś i codzień,
prócz potraw ii ja carte, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-tzej do 6-tej,' po kop. 75 
i rs. ] kop. 5U 

wBestauracjiS. Zigciakiewicza
Flac Teatralny, Nr 1-e piętro.k- 78 -17940—0

HOLSZTYŃSKIE
i Ostendzkie 

codzień świeże otrzymuje i poleca 

Handel Win i Delikatesów 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa Nr 5- 
k 22091—20 —0

Potrzebną jest suma

do 4,000 Rs.
na pierwszy Nr hipoteki na dom na Pradza, 
może być suma nieletnich. — Wiadomość w 
w kiosku przy ulicy Marszałkowskiej, wprocf 
fabryki Union.~k—27179—2—3

Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost hotelu Saskiego,
poleca się wyborem MEBLI od najwykwintniejszych do najskromniejszych, po cenach 
bardzo umiarkowanych.—Tamże Skład główny MEBLI GIĘTYCH, prawdziwych wie­
deńskich, z fabryki Braci THONET w Wiedniu. * k—23748—7—20

Sprzedaż hurtowa i częściowa 
Skóry Amerykańskiej prawdziwej.

CROCKETTA na pokrycie mebli, w różnych gatunkach i kolorach 
Wielki wybór Serwet na stoły, w najświeższym guście, różne 

wielkości, poleca

W. M U S Z E W S K I, 
dawniej J. RÓŻAŃSKI.

SKŁAD OBIĆ, CERAT i ROLET.
Ulica Długa Nr 30, wprost Hotelu Polskiego.

k—27418—1—6

POKÓJ DAMSKI.
przy famllji jest do odnajęcia od 25 b. m. 
z meblami i stołowaniem lub bez takowych. 
Tamże żądaną jest Piwniczka lub Skład 
na 40 korcy węgli do najęcia kwartal­
nie blizko Nr 28.— Wiadomość Nuwy-Świat 
Nr 28, stróż Karol wskaże. k—2i>977—3

CZAPECZKI
damskie futrzane, najnowszych fasonów,

CZAPKI
męzkie wszelkiego rodzaju: z lulra., baranków 
i syberyny; największy wybór w Magazynie 

Kapeluszy

Teodora Weigt,
Krakowskie-Przedmieście, róg Kró­

lewskiej ulicy.
k—26633—5—10

ceratowe białe CERATY 
na Stoły, Fortepiany, Posadzkowa, Nieprzemakalna. Jedwabna, przezroczysta, 
Chodniki, Dywany, Dywaniki, pod Stoły i Umywalnie; Skóra Amerykańska 

na pokrycie Mebli, Patarafki ceratowe.

WIELKI WYBÓR.—CENY FABRYCZNE.
Poleca Skład Obić Papierowych

A. LUBELSKIEGO i S-ki, 
ulica MIODOWA Jfr 15.

 k—26714—1—12

Kawior astrachański, 
Łosoś wędzony, 
Ryby marynowane, 
Śledzie pocztowe, łososiowe i w 

oliwie.
Konfitury i soki, 
Marmelady i cukry, 
Sardynki, 
Oliwę Nicejską,
Śery: Szwajcarski, Holenderski, 

Czester, Litewski, Parmezan, Zioło- 
y i t. p.
Groszek zielony. 
Trufle perygordzkie, 
Grzybki i Rydze marynowane,

Dtr^ymal świeże i takowe poleca 
Skład Win, Towarów Kolo­

nialnych i Delikatesów 

Lucjana Krupskiego 
plac św. Aleisaaśra Nr 3.____k—26195-5-6 

Poszuiifie się dzierżawy 
Majątku ziemskiego, z inwentarzem żywym, 
w zachodnich guber. Cesarstwa. — Adresa 
uprasza się składać w Warsz. Agenturze 
Ogłoszeń Rajchman i Frendler, Senatorska 22, 
pod liter TA7. IM.k—27131—2—3

99047735
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RÓG SENATORSKIEJ i PODWALA

Piękny i świeży

biały i szary

Potrzebne są z.<raz

Kołdry atłasowe gładkie i z Monogramami.^
HAFTY RĘCZNE i MASZYNOWE: ||

2
W
U

dostać można w specjalnej sprzedaj

ze ws]
cenę. ..... , 
wiadomość u stróża.

WDrukarni A'ttr/erg HTtr^atre/JeflO.—-PlacTeatralny Nr 473c 'nowy 5).
R edaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner■

na skórze, wełnie i jedwabiu, wykończają się z nadzwyczajną starannością.
-27185-2-3

do Apteki. Warunki korzystne. Pensja mie­
sięczna stała. — Wiadomość w aptece p. E. 
Werner, ulica Długa Nr ,12. k—27252 —2

Skutkiem nadzwyczaj taniego zakupu PARRTJI CHUSTEK PŁÓ­
CIENNYCH, polecamy takowe po cenach niepraktykowanie nizkich, 
ręcząc za ich dobroć i trwałość.

Jednocześnie zwracamy uwagę Sz. Publiczności na znacznie po­
większony lokal, a tern samym i szerszy zakres naszej działalności.

Prócz BIELIZNY DAMSKIEJ i MĘZKIEJ, Magazyn nasz zaopa­
trzony jest w WYPRAWY GOTOWE, tak skromne jako też i wy­
kwintne, które sprzedajemy po cenach umiarkowanych lecz stałych.

JÓZEFA BOROWSKIEGO.
Pragnąc zapewnić łaskawym moim Gościom wygodę, w po­

łączeniu z przyjemnością, urządziłem z dolnego lokalu na 1-sze 
piętro schody, gdzie są trzy ISillardy (jeden z nich francuzki), 
pokój do gry w Szachy i t. p.

Lokal odświeżony, dalsza zaś trwająca ciągle restauracja, ma 
na celu rozszerzenie całego lokalu tak na dole jak i na piętrze, 
z urządzeniem obszernego balkonu.

Ciasta (między tend wyborny Placek waniliowy), 
wyroby Cukrowe, — napoje, są codziennie świeże.

Obstalunki na Torty, Piramidy i t. p., wykony­
wa bezzwłocznie.—Ceny możliwie przystępne.
k—24881-4-4 <•> .

Przyznajcie!!! i 
że taniej i lepiej nigdzie kupie nie można 1 
jak w Składzie Towarów przy rogu ulic: 
Dzikiej i Nowolipek, dom Brauna Nr 1, I 

mieszkania Nr 10.
O t o <1 o w ó <1:

Creton najlepszy pod względem hygie- 
nicznym, nieporównany, śnieżnej białości i 
trwałości, l1/-, łokcia szeroki, pol5k. łokieć.

Creass półpłótno najtrwalsze, po 11, 12 
i 13 kop. łokieć.

Perka! najlepszy, l1/, łokcia szeroki, po 
13 kop. łokieć.

Pika i Dymka wyborowa, po 15 k. łokieć.
Madepolan 2 łokcie szeroki, bardzo cien­

ki, po 26 kop. łokieć.
Półpłótno trwałe, 2’/, łokcia szerokie, 

bez szwu, na prześcieradła, po 24 kop. łok.
Płótno cienkie, webą, po 37’/, kop. lok.
Resztki płótna wyborowego, po 35 kop. 

łokieć.
Pika zimowa wyborowa, po 18 kop. łok. I
Koszule męzkie z cienkiemi webowemi 

gorsami, sztuka po rs. 1 kop. 50, rs. 1 k. 75 
i rs. 2.

Koszule nocne półpłócienne, sztuka po 
kop. 90 i rs. 1.

Gacie wyborowe creasowe, sztuka po kop 
90 i rs. 1.

Gacie dymkowe płócienne, sztuka po rs. 1 
kop. 10.

Prześcieradła gotowe obrębiane i zna­
czone. sztuka po rs. 1.

Kołnierzyki męzkie, eleganckie, sztuka 
po kop. 25 i 30.

Mankiety męzkie wyborowe, poczwórne, 
para, po kop. 40 i 50.

Dymka na kalesony, nicianna, po 20 kop. 
łokieć, w czerwone i niebieskie paseczki.

Reperacja koszul męzkich po cenach dotąd 
nieprak ty kowany cli.

Róg Dzikiej i Nowolipek, dom 
Brauna Nr 1, mieszkania Nr 10.

k—26108—4—6
W 48 [0< 

wykończają się najstrojniejsze slll‘Li 2> 
rs. 3 do rs. S, dolmany i palta po * 
w pracowni ubiorów damskich

Rzymskiego POD ZEGAREM. 
________ ____________K-25397-20^g£< 

Pracownia Sukien i Okryc
Damskich

Marii dalkowskiej.*.^ 
Świętokrzyska Nr 35, róg " 

Szatkowskiej, ^cS
przyjmuje wszelkie zamówienia w |»- 
toalety damskiej wchodzące i wy koni 
kowe spiesznie podług najświeższych D ,eli 
paryzkieh; tak z materjałów PoW‘®!^L-j 
jakoteż i z własnych. c4—6—

wspólnym przedpó Kojem, za PTk?! 
!. dla osoby płci żeńskiej.—Leszn° ■> 
;___- i „ ół-?.*-. .. o.-olfl—[B]|glBEgllBBS|gSai||Big||EflEnBIIE8IWSilĘl 

a F. BOBROWSKI & URBAŃSKI,

ulica Marszałkowska Nr 3**>;
Nr 6 Tamże wykończają się ęa'8 
prawy w przeciągu 3-ch dni-

Jl.o3BOjeno lleHsypoB bapuiami 7 f 19) Ho«<>ł)J1 **■
---------------------------------------- both tea.

Lekcja Tańca 
udzielam w domach prywatnych i U siebie — 
Ulica Chmielna Nr 13.

E. Lambelet, art. baletu.
k—27098—2—6

PANNY
zaraz są potrzebne do sukien i okryć dam­
skich, zdatne, podręczne i do nauki.—Chmiel­
na Nr 35, mieszkania 12, w prawej oficynie, 
1-sze piętro. , , k—27237—2—3

Potrzebny jest na prowincję

poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
nizkich, dotąd niepraktykowanycli.

Pióra przyjmują de go fryzów ania, prania i farbowa-2 
nia i w najkrótszym czasie odświeża je zupełnie. w 

NB. Pióra n mnie kupione, przyjmują się do 
prania i fryzów ania bezpłatnie.

Przeszło 2.000 rs. 
rocznie czystego zysku dający intet®^ Pjrał 
mysłowó-fabryczny, jest do odstąj”ęn'‘ ." nj8 
za Rs. 2,500 w gotowiźnie. Specjalno .one 
potrzebna. Wszelkie dowody P.rze , g];ł.v 
będą.—Bezpośrednio interesowani ra8i!wej n» 
dać oferty, z dołączeniem marki i’®®. .slStfS. 
odpowiedź ustną lub piśmienną w').a jjr 2'4 
Agenturze Ogłoszeń, ulica Senatorska i 
pod .2,500'. k—27168^^^

do pracowni Sukień i okryć damskich Marji
Gałkowskiej. —Świętokrzyzka Nr 35. róg
Marszałkowskiej. k—27009—3—3

Fabryka Strusich Piór 
(pierwsza Warszawska), 

w Warszawie, Tłomackie Nr 3



Dnia 19 listopada 1880 roku.

TOM III.

DRUKARNIA

Potrzebne są

TOM I.
TOM JI.

^Sitnuje: Przez 8tepy. — Orso.—Z pa-| 
tętnika, poznańskiego nauczyciela. — 

Czyja wina? — Za chlebem.
Its. 1 kop. 50.

uzdatnione do krawieeczyzny damskiej, ze 
stołem. — Ulica Długa Nr 17, mieszkania 11, 
w oficynie nad restanraeiq. a—27063—2—2

Xh’

Od szkolnej ławy.
Opowiadanie z lat 1798— 1813. 

Rs. 1 kop. 50.

ze świeżym i obfitym pokarmem życzy wziąć 
Dziecko na wykarmienie. Ktoby sobie życzył, 
niech się zgłosi na ulicę Krochmalną pod 
NT 40a/920a.n -26982— 3—3

podręczne i do nauki, potrzebne są do Maga­
zynu Skwierzyńskiej.—Żabia Nr 5.

u—27423—1—1

DRUGA CZYTELNIA
Jana Jeleńskiego,

potrzebne są do pudelek, oraz do innych lek­
kich robót..—Ulica Leszno Nr 12, na dole, od 
frontu, prawa strona. d—27006— 3 —3

. w WARSZAWIE,
"J ulicy Karszałtaskiej Kr 50 

ril SwiĘtokrzyzkiej, 
urządzoną została

Ąs?' Skład najpraktyczniejszych Maszyn do Pończoch i Trykotaży. Wyroby z tjcli jedynie maszyn i na Ostatniej Wystawie 
otazm zostały Medalem. Mulda 23, 1-e jW. M ieje staia rttotŁ zaroiek od k. 1L 20 flziamic, dokładna nauka i uwmiUJ

Przyroda i Przemyśl
Tygodnik popularno-naukowy,

SJaieje Polski w aary- 
sic*drugie, znacznie zwiększone wydanie

Tom I.
x przedpłatą na tom drugi rs. 4.

J. I. Kraszewskiego
Chore dusze.

Powieść w dwóch tomach, 
Rs. 2.

Michata Bałuckiego
Homans bez miłości.

Szkic powieściowy z galerji serc 
kobiecych. 

Rs. 1.

Potrzebna jest, dobra

Panna Służąca; 
tylko zaopatrzone w dobre świadectwa, mogą 
się zgłosić do Hotelu Europejskiego Nr 50, 
od godziny 5 do 6 wieczorom.

d—27267— 2—3

obeznana ze sprzedażą, będącą w Handlu lat 
kilka, poszukuje miejsca Sklepowej, w Ma­
gazynie, Sklepie galanteryjnym, lub w in­
nych Sklepach. Adres: Marjensztadt Nr 5, 
mieszkania Nr 6, na dole, o—27426—1—3

kompetentna, przyjmuje do prania koronki, 
tak białe jak czarne i krem, jakoteż i firanki. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Wiadomość 
udzieloną będzie przy ulicy Twardej Nr 18, 
mieszkania 3._________ o—27424— i—1

Potrzebną jest

z kapitałem
kilkunastu tysięcy rs. znajdzie doskonałą po­
zycję i wodę na postawienie młyna na 300 
korcy tygodniowo, w blizkośei Żyrardowa i 
miasta handlowego. Teraz pytlują o milę da­
lej.—Przy tem może być włóka roli i pół 
włóki łąki. Budulec blizk’o. Jest tam i 5 włók 
do parcelacji. — Wiadomość: ulica Chmielna 
Nr 40. u p. Maszewskiego, po południu.

n—26988— 3-3

Student Uniwersytetu,
Rosjanin, 4 kursu, udziela lekcje dla mało­
letnich i przygotowuje do Gimnazjum.—Ulica 
Kozia Nr 1, mieszkanie stróż wskaże, wia­
domość do godziny 11 zrana.

Nauczycielka 
z patentem, posiadająca język Niemiecki, 
ruski, francuzki i angielski, pragnie umieścić 
się w ruskim domu w Warszawie. Adres 
w Sklepie owoców, w starej poczcie, w po- 
dwódzu. i>—27231— 2—3

w średnim wieku, udoskonalona w Krawiec- 
czyznie i kroju, oraz wszelkich robotach dam­
skich, szyjąca na maszynach, poszukuje miej- 

, sca w domu prywatnym. — Adresy proszę 
l składać w Kiosku, na wprost kolei W.-W. 
' n—27440— 1—1

Nauczycielka
Rządowa, posiadająca nauki, język fran­
cuzki i muzykę bardzo dobrze, życzy znaleść 
demi-plaee w domu zamożnym. Adresy Kan­
tor Redakci przyjmuje, pod lit. S. K.

o—27059—'2—3

tych dniach wyszedł z druku

,s KALENDARZ
rt|('nnT ('t> zrywania kartek, nakładem skła- 
3 W. Mestenhansera, Wierzbowa
" łb. Cena egzemplarza kop. 35.
y-__  _________ i>2—3—27089—

m30-otwcrzoiijiii Składzie Nut 
i Instruaentóir Mezycznjci
II I I

Panna Służąca
znająca się na krawiec.ezyznie, praniu, go­
spodarstwie domowem, potrzebną jest zaraz 
na wieś. Również zdolna Kucharka. Zgłosić 
się można na ulicę Nowogrodzką, pod Nr 1, 
mieszkania Nr 16. i-—27407— 1—2

Poszukuje się do Petersburga

Mężczyzny, 
umiejącego dobrze mówić i pikać po rusku 
i obznąjmionego z kupiectw7em, z kaucją 
rs. 3,000.—Jako wynagrodzenie zapewnia się 
stałej pensji rocznej rs. 1,200, i tantjemę 
podług umowy. Oferty proszę składać w Re­
dakcji Kurjera, pod lit. A. Ż. 1,200.

d -27316— 2—3

przy ulicy Mazowieckiej Nr 11. 
ma zawsze w składzie wszelki druki 
przez SĄDY GMINNE używane i te po j 

bardzo nizkich cenach sprzedaje.
Tamże znajduje się znaczny zapas tak 

zwanych SEKRSTNIKÓW, czyli listów { 
dziurkowanych po następujących cenach : |

1- o FORMAT MAłT, w pudełku STO ■.
sztok ;awierającym kop. 50.

2- oFORMAT ŚF.feDNl, sto sztuk kop. |
65.

3.-0 FORMAT WIELKI sto sztuk , 
kop. 70.

Handlującym odstępuje się rabat.
Za przesłanie pocztą sekretników dopłacać 

należy w królestwie poiskiem kop. 15 — 
w Ceserstwie Rossyjskiem kop. 30 łącznie 
z opakowaniem.6—6 —25376 c

obejmuje:
Budowa chemiczna, przez J. J. Boguskin- 

go. — Sir John Lubbock. Zarys archeologji 
przedhistorycznej (ciąg dalszy). — Fałszowa­
nie mąki i sposób wykrycia takowego.— 
przez dra A. Sempolowskiego. — O przyrzą­
dzaniu pokarmów, streszczenie dzieła dokto­
ra med. Józefa Wielb. przez J. Polaka (ciąg 
dalszy). — Choroby duszy i odpowiedzialność 
moralna, napisał Antoni Skórkowski z Me- 
dowatęj. — Kronika: Pąlentologja: Nowe ga­
dy kopalne. — Mamuty w Syberii. —• An­
tropologia, etnogratja, zabytki przedhistory­
czne: .Monety rzymskie w uniwersytecie Har- 
wardzkim. — Szczątki okresu kamiennego 
w pobliżu Tyru. — Talent rysunków ludów 
pierwotnych.’ — Odkrycia 'antropologiczne 
w Rosji. — Geografia’, podróże, wyprawy 
naukowe: — Wyprawa belgijska do Afryki.— 
W pomoc Stanlyeowi. — Trzy nowe wypra­
wy francuskie. — Wyprawa afrykańska księ­
cia Burghese. — Droga żelazna przez Saha­
rę.— Wyprawa naukowa francuska do Azji 
środkowej. — Statek Żanetta. — Doktorowie 
Rohlfs i Śtecker.—Na okładce: Spostrzeżenia 
meteorologiczne Obserwatorium Warszaw­
skiego.—Ogłoszenie.— Bibliografia.

„l l 27201—

Osoba Młoda,
życzy przyjąć miejsce Sklepowej, w.porzą­
dnym domu, mówi kilkoma językami. Zgła­
szać się można na ulicę Mylną pod NT 7, do 
pana Karola GiSrner. n—27401— 1—3

otrzymała między inneini następujące NOWOŚCI:
Kubali. Szkice historyczne.
D-ra Antoniego J.' Zameczki podolskie
Kraszewskiego. Kraków za Łokietka, — Chore Dusze, — Zadora. 
Bałuckiego. Romans bez miłości.
Jokaja. Nowy Dziedzic.
Sienkiewicza. Tom 4-ty. . .
NOWOŚCI francuzkie i niemieckie przybywają również w znacznej ilości, 

pisma nerjodvezne można brać do czytania bez osobnej dopłaty. Katalogi bez- 
płatnie. n—27388—1—2

w średnim wieku, łagodnego charakteru, po­
siadająca dokładnie język francuzki i nie­
miecki i znajomość przedmiotów klasycznych, 
do panienki 15-letniej, wymagane są świa­
dectwa, lub rekomendacje. — Wiadomość 
w Magazynie Mód, przy ulicy Miodowej Nr 8 
nowy. d—27389—1—3

Były Student Uniwersytetu, 
posiadający język francuzki, pragnie przyjąć 
na wsi miejsce Guwernera. Dla dzieci zasto- 
sowywa metodę poglądową. Oferty proszę 
składać w Redakcji Kur. Warsz., pod lit. J. J. 

n—27399— 1—3

PANNY
potrzebne są zaraz, zdatne do Sukien i Okryć
Damskich. — Ulica Chłodna Nr 20. —n27199

Księga Wynalazków
Przemysłu i rękodzieł.

Powyższego dzieła wyszedł tom trzeci.
Całość składa się z 3-ch tomów, a mianowicie:

Historyczny rozwój ludzkości i środki oświaty.
Chemja życia codziennego, podług najnowszych źródeł, opracował T. Sko- 
morowski. , .

. Cuda przemysłu. Opisanie ważniejszych wytworów nowoczesnego przemysłu, 
podług celniejszych autorów lianciizkieh i niemieckich.

Dzieło ozdobione licznemi drzeworytami w tekście. 
Cena każdego tomu rs. 2. W oprawie rs. 2 kop. 50. 

Nabywający całość płaci za wszystkie 3 tomy tylko rs. 5. 
W oprawie w płótno angielskie, cena kompletu w 3-ch tomach rs. 7.

Skład główny w księgarni Michała Gliicksberga, przy ulicy Nowy-Świat Nr 55 
i tu dzieło jest do nabycia,' oraz we wszystkich innych księgarniach w Warszawie i na 
prowincji.____________________________ ’___________________ d—26163—2—2

jc'^a świeżo z druku książka ]>od tytułem

“ani Podkomorzyna 
komedja w 4-ch aktach, 
Kazimierza Zalewskiego.

ft ?"zt!,nPlarza. kopiejek CO. Znajduje 
«ąr ’‘““ycia w księgarni Michała Głuchs­
ze w/’ l"*)’ ulicy Nowy-Świat Nr 55, oraz 

8zystkieh księgarniach w Warszawie 
^>4jj'owineji " d—26165—2—2

•--kła:’em Księgarni, Składu 
nut i Fortepianów, 

ttw i nm 

w Warszawie
»yszły:

Pisma Henryka Siettiicza.

Tom III,
i w tych dniach zostaje oddany do druku,
1 uprasza się zatem osoby które niedostarczyły 
I jeszcze szczegółów dotyczących rozrodzenia 
I ostatnich pokoleń o ich spieszne przesłanie 
' pod Nr 57, ulica Chmielna do wydawcy Ad.

Am. Kosińskiego.'->1—2—27191—

OSOBA
zacnej rodziny, znająca się bardzo dobrze na 
gospodarstwie miejskiem i wiejskiem, posia­
dająca i muzykę, pragnie się umieścić, za 
niewielkie wynagrodzenie. — Ulica Manual* 
kowska Nr 71, mieszk. 4. d—27405— 1—3

_____

.Rządca i Gajowy 
ra wie&, blisko Warszawy.—Wia- 

• Wa Krotewsua Nr 1, u stróża.
n—26914— 3—3

urządzony zosiaia 
wfc M, 

>>■„ . P°d następującemi warunkami: 
r’*?cznie kop. 75. (Wadium Rs. 2).

“ocznie Rs. 6. (Abonament otrzymuje 
na własność nut za Rs. 4).

cZnie Rs. 1*2. (Abonament otrzymuje na 
własność nut za Rs. 9).

Udania ulatnia s':ę wjbór Nut.
i>6—6—25908—

ą»KWBA IWSŁWSKW JP 259
Picitfdt.. Dnia 7 (19) listopada 7880 roku.

Student Uniwersytetu 
życzy wyjebać na wieś, w charakterze Nau­
czyciela. Adres w Redakcji Kurjera War- 
szawskiego, pod lit. N Z. p—27415— 1—2

Potrzeba jest zaraz 

Ekspedytora, 
do Piekarni Krakowskiej, obznaimionegc ze 
stalukami.—Wiadomość przy ulicy Pańskiej 
Nr 11.______________ n—274 47— 1—1

Mamki bruneki, 
z młodym i starszym pokarmem u Jkuszerki 
M. Fedorowicz. — Tamże jest pokó’ dla cho- 

za przystępną cenę.—Aleja Jerozoliia- 
r 21. ' d—27428—1—2

nabycia w znaczniejszych ksiegar- 
,|,<!h w kraju i zagranica.

9948



— n —

w średnim wieku, poszukuje miejsca za skle­
pową do sklepu pieczywa. — Adres u'ica 
(.’Imielna Nr 62, w oficynie, drugie piętro, 
strona irawa, mieszkania Nr 20. 
____________________ol—3—27429— 

Potrzebną jest zaraz 

tub DZ EWCZYNA, umiejąca gotować, 
prać i pomacać sprzątać w pokomch, do 
dwojga państwa, na przychodnie lub stałe. 
Zgłaszać się ulica Elektoralna Nr 33, z fron­
tu. miu znania Nr 4, 1-sze pietra

o 1-2 27390-

Konwersacje
niemieckie, Irare.O’kie i angielskie. — Uliea 
Widok Nr 7a, stróż wskaże. od rodziny 10 
do 12 i od 6 do 7. o—27426— 1—ti

Z Kaucją 

Rs. 2,600, 
pragnie przylać obowiązek: Rządcy domu, 
Uueelialtera, lub inny odpowiedni. Oiefty skła­
dać proszę w Redakcji Kurjera, pod lit. J. G. 

o-r-27411— 1—2

MAMKI
są do umieszczenia, ze świeżem pokarmem. 
Ulica Freta Nr 4, w Kantorze Mamek.

d—27445— 1-1

MAMKA 
wiejska z młodym pokarmem, jest przy nliey 
Szpitalnej, Nr 2, meskania 14, u Akuszerki, 

u—27441— 1—1

ZŁ/TJLMLKI
dwie są do umieszczenia, bez długu —Uliea 
Żórawia Nr 19, mieszkanie p. Uściuski na i 
2-m piętrze. d3—3—27232—

Drogo! Drogo! Drogo!
powtarzają zaopatrnjący się w galanteryjne 

towary, a przecież jest handel
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 65, obok 
fabryki fortepianów W-go Kralla i beidlera 

pod firmą;

WACŁAW TROTUNSKI,
gdzie chustki na szyję dostać można ('użyte­
czną do noszenia) za 50 kop., pół jedwabną 
za rs. 1. czysto jedwabną od rs. 2 
kop. 30 do 8 rs., krawat (kokarda) czy­
sto jedwabne od 35 kop. do rs. 2, krawat 
(regat) ezysto jedwabny od kop. 60 do rs. 3 
kaftanik ciepły od ra. 1, Parasol 12 prę­
towy od rs. 1 kop. 60 do rs. 12, Czapka zi­
mowa z pięknego sukna rs. 1, Kapelusz fil- . 
cowy pięknie wykończony od rs. 2 do 7, I 
cylinder na korkowej podszewce od 
rs. 4 kop. 50, Czapki filcowe wro- 
ztnaitycb kolorach obecnie najwięcej 
noszone po rs. 2 kop. 25.

KALOSZE po cenie fabrycznej. 
Taniej czy może być??

Nadto magazyn posiada najwytworniejsze 
fasony kapeluszy zagranicznych, 
ogromny wybór krawatów, porte-mo- 
naia, pugilaresów, albumów, porte-cigar, spi­
nek, i t. p., oraz bogaty wybór kołnie­
rzyków i mankietów czysto webo­
wych, filcowych pantofli i kilkadziesiąt tu­
zinów szelek w najrozmaitszych gatunkach, I 
Czacki barankowe (karakuły) ró­
wnież są na składzie! p6—6—26088—

Jest do sprzedania

Futro męzkie
nurki, lardzo ładne, prawie nienoszone, oraz 
inna garderoba męzka. Ulica Rymarska Nr 
& mieszkania Nr 3, oglądać można od go­
dziny 2-ej do 5-ej po południu.

___________________ 1,-3—26946—

Fabryka Bonoonierek, papie- 
rów pod Torty

oraz

Zakład Litograficzny
K. THIES,

33. Elektoralna 33.
Paleta się z znacznym wyborem Bombonie­

rek pie-wszorzędnych fabryk zagranicznych i 
krajowej wyrobu mogącym zadowolnić naj- 
kaj ryśniejsze wymagania.
________ __________ d9—10—22694—

l*o sprzedania bardzo tanio

2 Garnitury Mebli:
Szeslongi skórą kryte, Kozetki, Biurko na 
szafkach, Stolik do kart. Kredens i Sekre­
tarka. ~ Ulica Nowogrodzka Nr 27, stróż 
wskaże. »—27224— 2—2

Zakład nauki kroju sukien i okryć damskich 
K. GLODZIAWIEGO,

iskich*
zast°8(r

ulica MflocŁowa IKTib? 3.
W zakładzie tym pod kierunkiem autora i wydawcy .Najnowszej i najpraktyczniejszej metody krojn sukien dam’ 

w A-ej edycji K. GŁODZIŃSK1EGO, odbywa się wykład według zasad stałych, nieulegających nigdy żadnej zmianie, ’h-jg,*" 
waniem naincwszyeh wymagań mody i użyciem nowo-wynalezionej linijki krojowej wraź z metodą patentowanej, ułatFOnko 
cej rysunek i krój, do tego stopnia, iż osoby nieposiadające żadnych specjalnych zdolności, mogą od razu nabierać wprawy w ry- 
i krajać z materiałów. Cena metody rs. 3, linijki rs. 1 kop. 50. Metoda ta znajduje się i w ruskim języku, a wykład w 
zyku już rozpoczęty. Zapisy na naukę kroju i szycia przyjmują się każdodziennie. Uzdolnionym uczennicom wydaje sic legalne 

 “ ’  ‘ >M27—4-6

FUTRA do sprzedania:
Szubka na bielistkach, materią modną kryta, 
dolmanowym fasonem, na osobę średniego 
wzrostu, zupełnie nowa, za rs. 50; czrne Nie­
dźwiadki, granatowym suknem kryte i dwa 
Palta srebrnemi lisami podbite, na nizki 
wzrost, za cenę przystępną.—Ulica hr. Berga 
Nr 3, mieszkania Nr 3. " b3—3—26764— 

Fabryka i Magazyn
KAPELUSZY

ulica Wierzbowa Nr 614c,
vis-a-vis Teatru.

Poleca na sezon:
Kapelusze damskie licowe i pluszowe 

(nieubierane).
Czapki damskie i dziecinne futrzane, 

filcowe i pluszowe.
Kapelusze dziecinne.
Czapki karakułowe i futrzane męzkio 
Czapki i Kapelusze wszelkiego ro­

dzaju męzkie.
We wszzstkiem wybór wielki.

Ctelljr M-isefcie?.
Wierzbowa, visa-vis Teatru. 

____________________ »U—12—26269— 

Do sprzedania: 
DOROŻEK 2, SANKI 1, KONI 6, 
z wszejkiemi do tego przynależnościami, jako 
też Sieczkarnia, Wóz i wszelkie przed- 
miota, n to zpowodu śmierci właśnie,'a.—Wia­
domość uliea Wileza Nr domu 8. stróż wskaże. 
____________________ i>3—3-26983—

Jest do sprzedania : 

dwie Maszyn 
do pończoch, zupełnie nowe, Szafka wysta­
wowa, ładna, Łóżko żelazne, Suknia lilia | 
sułtanowa, koronkami przybrana i ręczna 
Maszyna do szycia.—Wiadomość w Maga­
zynie F. Staff. Marszałkowska Nr 51.

n3—3—26972— 
Po sprzedania bardzo tanio 

Maszyny
do pończoch i do plisowania talban.—Leszno 
Nr 11, 1-sze piętro, w oficynie.

d3—3—26976 —
Do sprzedania 

ortepian 
palisandrowy, z piękuym głosem i powierz­
chownością za rs. 300.— Materja paryzka 
niebieska i kołyska bujająca elegancka.— 
Wiadomość Marszałkowska Nr 54, mieszka­
nia 3, 1-sze piętro, od godziny 10 do 1 i od 
4 do ó po południu. n3—3—27016—

amatorów Starożytności jest do sprze-

w rodzaju szafki, z drzewa mahoniowego, 
z bronzową ornamentacją, oraz 6 Obraz­
ków na szkle malowanych. Widzieć mo­
żna przy ulicy Siuoinei Nr 13, stróż, wskaże. 
_____________________»3—3—26981— 

: ,1.11111 H HĘ

’ 1/ 7
500 łataków i 500 czerwonych, do sprzeda­
nia po cenie umiarkowanej, z dostawą do 
stacji kolei żelaznej, lub do Pragi.—Adres 
stacja drogi żelaznej Warszawsko-Teraspol- 
skiej Chotyłów, w Pińczów.

n2 -3—27226—
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

w każdym czasie

Flaczarnia
z KAWIARNIĄ, dosyć procentująca, za 
bardzo przystępną cenę. — Ulica Zakroczym­
ska, Nr 3. zaraz za Kościołem św. Fran­
ciszka Serafickiego. »—27222— 2—2

po kop. 30, 40, 50 i kolorowe po kop. 35, 45, 5®’
znane ze swej dobroci i trwałości, 

polecają w wielkim wyborze

F. WIERZBICZKI i S-ka,

!!! Nabywam!!!
Kwity Lombardowe. — Nowolipie Nr 20, 

w oficynie, 2-gie podwórze, mieszkania Nr 17. 
6—27105- 2-8

Do sprzedania

1. "Wino
2. Wino 

lewskiej.
,3. W’ino
4. Wino .
5. Proszek Rabarbarowy Chiński, w pu­

dełkach z odpowiednią łyżeczką.
6. Cukierki z kwaśnemi daktylami, roz- 

walniające.
7. Tran zwyczajny, oczyszczany, z żela­

zem, z benzoanem żelaza, z jodkiem żelaza, 
znajduje sie zawsze gotowy na bkladzie.

b~5—10—Ż6742 W. Karpiński.

róg Wierzbowej i Trębackiej. 
Biorącym tuzinami odstępuje się znaczny rabat.

o—26029—3 —3

drewniany, pod blachą, w stanie bardzo do­
brym, do kupna potrzeba rs 5,0 0.—Wiado­
mość w Sklepie Fabryki „lsmir“, przy ulicy 
MarszałkowskiejNr 51. »—27225— 2—3 

Magistra Farmacji
W. KARPIŃSKIEGO 

w Warszawie, ulica Elektoralna 
Nr 35, wprost Solnej, wyrabia: 

Rabarbarowe czyste.
Rabarbarowe z korą chiny kró-

Chinewe czyste. 
Chinowe z żelazem.

JWowotitó!
Lohse’go Perfumy z Konwalii, 

(czystego xapachn konwalii),
zyskały sobie nznanie eleganckiego świata, z powodu swego wyborne­
go gatunku, przyjemnego zapachu i wytrzymałości na odzieży i bielizn* 1®- 

Gustaw Lohse, Perfumerja w Berlinie, 
Nadworny Dostawca J. C. M. Cesarzowej Niemieckiej.

wiejska, ze starszym r0'iarm.am’rr]iea
i mamki z młodeml pokarmami- 
ka Nr 13, u Akuszerki

Aby uniknąć nabycia imitacji, należy zażądać u wszystkich fryzj®' 
rów i w składach perfum: ,,Lohse’go konvt alijowy*"'1 
pertom.” D—26901—1—12

Jest do odstąpienia

Dystrybucja 
materjałów Piśmiennych, Norymberskich i 
innych rzeczy, każdego czasu. —Wiadomość 
na ulicy Twardej Nr 109ża/28a.

n—27245— 2—2

Do sprzedania
12 koszul webowych, z weby batyst®*^ rok 
eznie strojnie haftowanych, rs. 75- 
jedwabny w tureckim guście rs. iS--*^ -*■ 
nik syberynowy z futerkiem rs- h:nl,.|l»' 
Suknia pluszowa, tiunika i kaltanik B ‘ rf. 
jowe, garnitur rs. 25.—Mufka
18. — Wiadomość-. Leszno Nr 70, m. do 4. 
nia 16, w oficyni.e II piętro od 11 r*D 
_____________3—3 —26898—0

Meble palisandrowe, 
rzeźbione, używane. Kanapa, 2 
przed kanapę i 12 Krzeseł do sprxe<ł* ;.(•<' 
Ulica Pańska Nr 10, mieszkania Nr_5, 1! 
8ze piętro. t>2—3—

Ważna wiadomo^;
Wyświeżam najstaranniej suknie j, 

we, tariatany, bengale, i jedwabie. * 
kim czasie i przyjmuję wszelką kraw* 
znę na miasto, przykrawam i fastryi-'^"^. 
Potrzebna panna do nauki ze „ietr*h 
Nowy-Świat Nr. 8, w oficynie l-s*e 
stróż wskaże. u2 — 3—27()43-^--x

Jest do odstąpienia

SKŁAD MGLI
C ■ jeO*

kamiennych, na Nowej Pradze, ^r^Lje»* 
od kolejnego parkanu, na tej ulicy F“z 
apteka, z kontraktem 3-letnim.

d—27088- 2—>
Są do sprzedania

arnituryMebli
nowych, rypsem krytych, oraz Sofa, Sza- 
sląg safianowy, Biórko i para Łóżek 
dębowych, Materace z czystego włosa za 
cene umiarkowana, u Tapicera. Leszno Nr 19 

p3—6—27116—

B a w a r j a
w dobrym punkcie, do odstąpienia w każdym 
czasie.—Wiadomość w kiosku przy ulicy Le-czasie.—Wiadomość w kiosku przy ulicy Le­
szno. iw—o—zt>»ytj—

stare kolczyki, fermoar, brosza do 
sprzedania. — Wiadomość pod Nr 22 ulica 
Oęrodowa, Nr 7 mieszkania, lub w Fabryce 
Wyrobów Złotych Józefa Betcher, ulica Pi­
wna Nr 11. »6—8—25S93—

DOMY i PLACE.
Dwa Domy o 2 piętrach, na 

dze. oraz 73,<.(»0 łnkci kw. Placu 
dowania, przy głównej stacji ,lr,1i|U. 
Nadwiślańskiej, są do sprzedania e d’' 
nr, w csęśe! inb w eałośeł, na 
my w Warszawie, lub też na l’A 
majątki ziemskie.—Wiadomość 
na pierwszem piętrze, mieszkania r 1>3_rt--26917-___

Dwa Żyrandol0
§azo o, dr®?* 

bardzo gustowne; jeden o trze<,,’^-|łde' 
o dwóch ramionach, do sprzedania *^ gf’h 
mośe w Handlu Win A.
ulica Nowolipie Nr 15,
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Majster Studniarski
8—10 —24016—n

Wellera i Wilsona i krawieckie, pozostawio­
no do sprzedania po ceuie dotąd nieprakty- 
kowanie taniaj; gwarancja na 2 lata, u me­
chanika Olszewskiego, ulica Senatorska Nr 20, 
w drugiem podwórzu na lewo szyld.

r>9—12—25688

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSAL^ 
PANI S. A. ALLEN, 

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a • 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allbn nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia wlośow.

Kantor Agentury Marszał­
kowska Nr 65, przyjmuje ob- 
stalnnki na Węgle kamienne za­
graniczne, wagonami, po nader niz- 
kich cenach. n7—12—25348—

w Warszawie, 
zawiadamia Szanowną Publiczność, Panów 
składników i dystrybutorów, że skład główny 
wyrobów tabaeznych przeniesiono z Krakow- 
skiego-Przedmieścia na ulicę Marszałkowską 
Nr 51 i otwartym został w dniu 26 paździer­
nika r. b. Poleca zarazem uznaniu Szano­
wnej publiczności swoje wyroby, a mianowi­
cie gatunki papierosów Smyrna: Smyryń- 
skie — Verbum Nobile — Warszawskie i Pa­
nie Kochanku po rs. 1 za 100 sztuk, jakoteż 
gatunki papierosów Virbus Unitis — kochaj­
my się i Twardowski po 60 kop. za 100 sztuk, 
również tytuniu od kop. 50 do rs. 6 za je­
den funt. '>6—8—'5330—

Sanki
po jedyncze, podwójne i poczwórne, eleganckie, 
z ozdobnem wykończeniem, do sprzedania 
w Fabryce Powozów Jana Stopczyk. — Ulica 
Elektoralna Nr 7. d—26472— 3—6

(zaczotnyja kwitancje), mogące służyć 
dla popisowych są do sprzedania. Hotel 
Drezdeński Nr 40; wiadomość po­
wziąć można od godz 10 do 2 po poł.

•1—3 —27338—»

Flaszki -pakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Cena z rs. 3.75. z przesyłką rs. 4.25 —Skład główny w Paryżu, 37, Bd. 

tlausman__w u krszawie u Aleksandra Kocha, Nowo-Senatorska Y» 4-
—120—0—5197—

Fabryka
FORTEPIANÓW

A. Karwowski i Syn,
Nowolipie Nr 16.

Mamy zaszczyt polecić Szanownej Publi­
czności Fortepiany najnowszego fasonu, pali­
sandrowe i czarne, nowe i używane, do sprze­
dania, w zamian do wynajęcia i na roz- 
płaty oraz przyjmuje się reperacje 1 stro­
jenia.t>2—3—26874—

Do sprzedania:
Szuba z ładnych niedźwiedzi, suknem grana­
towym kryta,' na wzrost średni, za rs. 110: 
Bnty gutaperkowe nowe Nr 9, dla pp my­
śliwych inb wojskowych rs. 5; dwie Hrizo- 
pompy kobiece po rs. 2. — Ulica Trębacka 
Nr 6/628 w magazynie ze srebrem.

x>3—3—26130—

Jest do sprzedania 
pozostawiony 

FORTEPIAN, 
o 7-miu oktawach, krótki, mo­

dnego fasonu, czarny, z całym blatem, za
rs. 350 — Wiadomość w Dystrybucji, przy 
ulicy Miodowej Nr 3. do godz. 11 rano i od 2 
do 5 po południu. i>—27372— 1—1

Do sprzedania za przystę- ) 
pną cenę

oni 2 Garnitury Mebli, 
Sui*? oraz Szafy orzechowe, Kre-
Vi'k,’ do u?! Łtoka. Komody, Bihijoteki, 
Hr ją mość- wk Umywalnie i t, p. meble.—

15. rog Hożej i Kruczej, u stolarza, 
■>4—6—26757— :

Od Kaszlu
i piersiowych słabości.

Wyrabia Apteka J. Różyckiego, na Pradze, 
znany od lat wielu Syrop i Ziółka, która 
to, wraz z przepisem użycia w trzech Języ­
kach, nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
50 kop.; Ziółek paczka 25 Kop.

D7-8—34142-

Zakład
Studniarski

egzystujący od lat sześciu przy ulicy Żela­
znej, w tych dniach przeniesiony został na 
ulicę Krakowskie Przedmieście Nr 2, wprost 
Kopernika (dom zwany Karasia). Przyjmu­
ję wszelkie roboty, jako to: Studzien nowych 
drewnianych, murowanych, żelaznych, także 
reperacje wszelkich studzien starych, oraz u- 
rządzepia drenów dla osuszania z wilgoci 
domów; z czem polecam się Szanownym Oby­
watelom. Josef PodniesiAski,

znanej ze słynnych źródeł wód mineralnych, 
jest do sprzedania, lub zamiany na dom 
w Warszawie, poseej* składatąea się z 3 
domów drewnianych o 42 pokoiaeb elegancko 
umeblowanych, jak również.budynków gospo­
darczych, z pięknym ogrodem kwiatowym 
i warzywnym, przynosząca 15% czystego 
dochodu. — Bliższa wlado'mość w kaneelarji 
Rejenta Leona Buszkowskiego, na placu Kra­
sińskim pod Nr 3 d3—3—26249—

Bardzo tanio
S.HBLE i MATERACE. 

Kilka garniturów gustownie pokrytych, Sze- 
sląg, Sofa, Łóżka, Komody, Biurka,Śzafy, Kre- 
densa i wiele innych, oraz materace’ czysto 
włosiane po rs. 16, waitcharowe rs. 8 Mar­
szałkowska Nr 58. L- Brennert.

____________6—12 —26386—p 
Do sprzedania z gwarancją, z powodn po- 

więksaenia zakładu

MASZYNA 
parowa, leżąca, sprzężona, z rozprężaniem 
o siłę 20 do'24 koni.—Widzieć można w ru- 
chu—KOCIOŁ KORNWALIJSKI o 2 
rurach płomiennych o sile 16 do 20 koni.— 
Wiadomi ość w biurze technicznym „Phoenix4 
Nowy-Swiat Nr 7, od 9 do 6.

d3-6—26991—

•t} j ?r«ysp*«obłenie I sprzedaż niżej wymienionego środka, Jako nlezawlerającego w swym 
““adzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

Liquids PUDER W PŁYNIE Eternelle
Dowodem jego doskonałości i wziętości, może służyć dążność amatorów cudzej 

Pori"11*-’0’’ d° podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 
• a różnemi wymyślonemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dziełem uniwersalnym 

Wyrobów toaletowej chemji Wszystkie te i owe Eau de rose, de lys, perles, są ni- 
więcej jak tylko 0, to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 

<; D'e zsypuje się z twarzy, a najwięcej, że oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy- 
f “> nadając takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko na 
bie Fl,F ’*** prawdziwym, lub nienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie- 

eskim pudełku była banderola z ostrzeżeniem drukowanem w pięciu kolorach i’w pięciu 
Vykach. z fabryczna marką i podpisem właściciela

DOBRZAŃSKIEGO,
, Główny skład pudru w płynie, w jego perfumerji ulica Wierzbowa, hotel An- 

*,elski, wW ar stawie. d—25014—4—12

5 PASTYLKI
jjprzeciw cierpieniom piersiowym,1

- soku sałaty głowiastej i wawrzynośliwu, | 
2 PP. GRIMACLT i Comp. aptekarzy ' 
2 w Paryżu. i
■łj Pod postacią cukierka spożywanego 1 
•łj z przyjemnością przez dzieci, zarówno «» 
tj jak i przez osoby dorosłe, pastylki te ef- 

zawierają dwa pierwiastki uśmierza- 
wj jące 3 nieszkodliwe. Używane są z po-

wodzeniem przeciw fcośz/om, metylom. S4- 
słabościom piersiowym, katarom, grypie, 
chrypce, cierpieniom uardlanym, zapale- * 

H niu kanałów oddechowych i kokluszowi.

W Warszawie dostać można u pp. dro- 
gistów: Ludwika Spiess i Syn, Gallego i 
Mrozowskiego; oraz w składach materiałów 
aptecznych L. Ziemińskiego i K. Lilpopa.

—Z6861—2—0

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól 

nych zasadach handlu.

Choroby oaskórne iłowy i wypadanie 
włosów leczy

Pomada Deslauriers, j 
Niszczy 

prędko .
S Ł U P I E Z S wg 

i wszelkie dole- k’jv..., ic 
giiwości na- ULcf™ dtr L 
skórne głowy,

ZAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY- H 
PADANIE WŁOSÓW; S, 

w Paryżu u Chemika Desslanriers. I® 
Skład główny i jedyny na 
Warszawę i Królestwo

u ALEKSANDRA KOCHA, 1 
Nowosenatorska nr 4 gl 

Zażądać należy na opakowaniu podpi- K 
su Deslauriers i stempla w kolorze Kg 

niebieskim rządu francuskiego
Cena za Słoik rs. i.

n—11735—25 -25

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylns z esencyi drzewa sandałowego w połączenin 1 esen- 
oyanii balsamieznemi są zalecane przez lekarzy na -horoby zastarzałe i mopowstale, 
biota uplewy kobiet, na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych.u 

Przyjemna ich forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie 
Kapsułek Mathey-Caylus możliwem dla osób najmniejszych i nie szkodzi w ai- 
ezśm żołądkowi."

(Gazeta Szastali Paryskich,)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Należy wystrzegać się podrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 
oraz w podpis Clin et C‘° i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin et C-ie ulica Rassyna Nr. 14.—w Warsza- 
"3® u Pp. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi-

Sanki amerykańskie, vis-a-vis karet* na sa­
niach, do wsi, Sanki petersburskie w różnym 
rodzaju, w fa'ryce powozów W. Romanow­
skiego, ulica Królewska Nr 19.

k—26550—4—6

3,000 do 5,000 sztuk

tt Brzeziny
/• obrobieniem na miejscu i do- 

6,*cia a° . o’’ iest <h> sprzedania. — Adres 
,k*ej Ch??rtelainei Warszawsko-Terespol- J '■-Myłow, w Pińczów.

—— d2-3—27227—

OBUWIE
wszelkiego rodzaju, trwałe i starannie wy­
kończone, po cenach,przystępnych polee* Pra­
cownia A. ROSE, Chmielna Nr 28, 
w podwórzu na dole. — Tamże OBIADY 
PRYWATNE. d2-5-27181-

Ważne dla Dam!
Pracownia Sukien i Okryć Damskich, a także 
i podbijanie futer przyjmuje po nader umiar­
kowanej cenie i wykonywa takowe w jak- 
najkrótszym czasie.—Krucza Nr 8, 1-sze pię­
tro od frontu n2—3—27205—

MAISOIV NELLY ; rz.y ulicy Szpi­
talnej Nr 1, na nadchodzącą Gwiazdkę 

urządził 

Wyprzedaż 
Sukienek dziecinnych, 
oraz zaopatrzony został w wybór Galan­
ter j i i Kapeluszy filcowym zwanych Ama­
zonki.____________ p—26745— 2—3

Do sprzedania 

Klacz arabska, 
6-letnia, wierzchowa, z ogromnemi chodami, 
dobrze zbudowana, zdatna do zaprzęgu i do 
źrebiąt. Wiadomość w hotelu Litewskim, 
w Zakładzie karet i>8—3—26593 —

■ 'Hak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest w użyciu z wielce po- 
ysinym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach ioładka i 
ogolę przy nieregularnym trawieniu.
Pepsyna « BOUDAULTs uznaną została przez Akademje medyczną w Paryiu 
zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.
SmBs W Paryżu: Hottot-Boudault, 7, avenue Victoria.

St,jB Warszawie dostać można: u pp. Mrozowskiego; Spiessa i Syn; Kuctiarzewekiego; 
wszystkich aptekach. — 39—Ó—3491—

łjoże rr-*—u1
^iadon>A’z°st?rczi,n9 mleko i śmietana.— 

SC u RŁ1dcy domu Nr 6, ulic* Pree- 
^^7-- H2-3-27175-

>,..,5ropiiiacja 
bnźnią i gruntem do wy- 

i.6 B>ieisnn,R Noweiro-Roku.—Wiadomość
szoeii u "’aściciela dóbr Mroków, 

' T tomskiej, na 24 wiorście za
L3t~^££2?2iimskiemi. i>4-6-26774—

Fabryka Tabaczna
pod firmą

I Q IVI I
w

DWA KWITY



Akuszerka 0. Gumińska, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości 
za umiarkowaną cenę.—Ulica Szpitalna Nr 2, 
mieszkania Nr 14._____n4—4—27145—

Akuszerka W. Kesterow, 
Nowolipie Nr 7, czwarty dom od ulicy 
Przejazd, z bramy na lewo, parter, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości, przyjez­
dne i tutejsze, za opłatą: w osobnym poko­
ju i z osobnem wejściem od rs. 15, w wspól­
nym od rs. 8, z umieszczeniem dzie­
cka;______________ n—25381— 4—6

Trzy Pokoje 
umeblowane, z przedpokojem i kuchnią na 
dole, od frontu, do wynajęcia od 1 Stycznia 
do 1 Kwietnia r. p., przy ulicy Szpitalnej 
Nr 3 mieszkania Nr 2, obejrzeć można od go­
dziny 11 do 1,________ d—27007— 2—3

Jest do odnajęcia

Mieszkanie, 
złożone z 11 pokoi, kuchni, 2-ch piwnic i 
wspólnego poddasza, przy ulicy Nowy-Swiat 
Nr 35, na 2-m piętrze. i>2—3—27076—

Dli HE
Do wynajęcia od 1 stycznia 1881 roku: Staj­
nia na cztery konie, wozownia, mieszkanie i 
skład. Tamże do wynajęcia Dwa lokale 
duże po 3 pokoje, przedpokój, garderoba, 
kuchnia i Plac z zabudowaniami, a miano­
wicie Stajnia na 6 koni z mieszkaniem dla 
stróża, furmana i dwoma pokojami na kan­
tor. Wiadomość u właściciela, róg Leopoldy- 
ny i Alei Jerozolimskiej Nr 17, do 10 rano 
lub od 4 do "6 po południu.

2—6 —27211—n 

lokale 
w nowym domu na ulicy Chłodnej pod Nr 
764/8, naprzeciw kościoła, są do wynajęcia 
w każdym czasie, różne lokale z wszelką 
wygodą i komfortem urządzone. Ceny są bar­
dzo umiarkowane. — Wiadomość na miejscu 
u właściciela.________ d3— 3—2 794—
Potrzebne jest zaraz Jul od Nowego-Roku 

Mieszkanie, 
składające się z 4 pokoi, z obszerną salą, 
oraz kuchni itp., w pobliżu Banku polskiego. 
Ktoby takowe miał do wynajęcia, zeehce 
zgłosić się pomiędzy 3 a 6-tą pod Nr 6 
(mieszkania 14) przy ulic}' Śliskiej. —26911 

W każdej chwili do wynajęcia

2 POKOJE 
i kuchnia, kwartalnie po rs. 40; 1 Pokój 
na parterze, miesięcznie po rs. 8; 1 Pokój 
na facjatce, miesięcznie po rs. 9; 1 Pokój 
na 3-m piętrze, miesięcznie po rs. 6, przy ulicy 
Mokotowskiej pod Nrem 23, wiadomość 
u stróża. r>—27037— 3—3

Dwa Pokoje
z meblami i przedpokój, do wynajęcia zaraz 
na miesięcy trzy. — Nowy-Swiat Nr 1, mie­
szkania 10, na 1-m piętrze od frontu. 
____________________ 1,2—3—25981 —

Przy ulicy Złotei Nr 12, blizko ulicy Mar- 
' Szatkowskiej, jest do wynajęcia każdego czasu

LOKAL, 
na Magle, Warsztat i t. p., na parte- 
rze, z wodociągiem i zlewem 1,-27443—1—1

Do wynajęcia każdego czasu

Jeden Pokój, 
ze wspólnym przedpokojem, suchy ciepły, na 
1-szem piętrze, z usługą, za rs. 10.—Aleja 
Jerozolimska Nr 37, mieszkania 22. 
____________________ 0—27446— 1—1

Przy jednej z lepszych ulic, na parterze 
lub na 1-m piętrze, potrzebne jest zaraz

Mieszkanie,
złożone z 3-ch lub 4-ch pokoi z kuchenką 
i jeżeli można z meblami. — Adresa składać 
u Szwajcara hotelu Saskiego, pod lit. I. Z. 
_ ___________________ni-3—27392-

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia w ka­
żdym czasie

POKÓJ
na parterze, z osobnym przedpokojem, mebla­
mi i usługą, na żądanie z herbatą, za cenę 
przystępna.—Marjańska Nr 11, stróż wskaże. 

ni—3—27413—
5).

Jest do sprzedania

W Drukarni Kurjara Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy

Z powodu wyjazdu do sprzedania z nume­
rami

zupełnie nowe, w magazynie ubiorów męzkich 
L. Kędzierskiego, plac Zamkowy Nr 99.

„1-3-27395—

Są do zbycia

Instruments Miernicze, 
Weksatyna, Szachy, Okrycie białe, Biżuterje 
i t. d. — Ulica Widok Nr 7a, wiadomość od 
od godziny 9 do 11. d—27425— 1—6

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli,
i Biurko, Otoman, Stolik do kart, 

włosiane i walharowe.—Krakow- 
rzedmieście Nr 20, w składzie materacy. 

Dl—6-27444—

Sklep z oknem, 
pokoikiem, kuchnią i przedpokojem zaraz do 
wynajęcia. — Grzybowska Nr 8, trzeci dom 
od Granicznej. d1—6—27,)86—

Do sprzedania:
Szuba niedźwiedzia zars. SOO; Palto 
podszyte opasami za rs. 45. Obejrzeć 
można codziennie, w godzinach rannych, 
do godziny jedenastej Plac Resursy Nr 28, 
pierwsze piętro, od frontu, d—27430— 1—2

Do sprzedania:
Sukaia jedwabna, ciemno-zielona, czar­

nymi koronkami przybiana: zupełnie nowa, 
i sześć Koszul iłociennyeli, starannie wy­
kończonych, nie pranych, za przystępną cenę. 
Widzieć to wszystko można w każdym cza­
sie wylawszy świąt, przy ulicy Zgoda Nr 1A, 
mieszkania Nr 1, wejście przez dziedziniec 
na lewo. ____ pl‘—1—27400—_______

p Jest do sprzedania

typ*- Fortepian 
o 67, oktawy, za rs. 70.—Wiadomość: ulica 
Elektoralna Nr 11, w Sklepie Szczotek 
p. Fajst. d—27254— 3—3

Rs. 12,000,
ktoby miał do ulokowania na bardzo do­
brą hypotekę w Warszawie, na domie pier­
wszorzędnej ~ ulicy, na rok jeden, raczy zło­
żyć oferty w Redakcji Kur Warsz., najdalej 
do dnia 25 b. m, i roku . pod lit S. D. 
Nr 12. d—27292— 2—3

Do sprzedania:
Sok malinowy w najlepszym gatunku 

po rs. i kwarta, Szubka popielicowa z wierz­
chem wełnianym za rs. 9, Mufka tumakowa 
rs. 12, kompletny zbiór Dziennika praw 
Królestwa Polskiego i Księstwa Warszaw­
skiego tomów 65 oprawnych za rs. 45,—Ziel­
na Nr 12, mieszkania 11, od 9 do 11 rano 
i od 3 do 5 po południu, d!—2—27393—

Futro męzkie
w dobrym stanie, oraz Dewizka i Pierścień 
herbowy złote, do sprzedania. — Ulica Ko­
ścielna Nr 15, na dole, od tyłu Nr 2.

d—27442— 1—3

Jest do sprzedania

APTEKA, 
blizko Kolei żelazne:, w dobrej okolicy.—Wia­
domość w Starym-Mieście, w domu pod Nr 28, 
u Właściciela. d1—2—27391—

4 Dorożki 
i 3 Sanek, z wszelkiemi przyborami. razem 
lub pojedynczo.— Wiadomość ulica Czernia­
kowska Nr 92. d1—3—27378

2 Ogiery, Percheron i Arab tresowany nod 
wierzch, obaj po lat 5 mający, do sprzeda­
nia.— Wiadomość w Składzie Nasion, „Gri- 
gotowicz i Rudnicki^, Senatorska Nr 25. 
 d—27236— 3—3 

Jest do sprzedania 

nrfp Fortepian 
mało używany, fabryki Krall i Sejdler, palisan­
drowy, (Concert Fliegiel), z blatem, 4 szprej- 
cami, z bardzo silnym tonem za rs. 400, dru­
gi fabryki Hoffera, o 7 oktawach, z 3 szprej- 
cami, z silnym tonem za rs. ‘’80.—Marszał­
kowska Nr 71, w fabryce J. Cerulli.—Tamże 
przyjmują się wszelkie strojenia i reparacje 
fortepianów i pianin._____ d1—3—27433—

Jest do odstąpienia mieszkanie na 

restaurację z calem urządzeniem, z me-

Do sprzedania, za bardzo przystępną cenę

Kołnierz Sobolowy, 
mało używany—Ulica Żurawia Nr 27, prawa 
oficyna, 2-gie piętro, mieszkania Nr 17.

d-27438— 1—3

lub i
blarni za bardzo ; .iżoną cenę, z powodu wy­
jazdu; wiadomość na Sta rem-Mieście Nr 12 
lub u właściciela domu.

4—4 —27233—d

Z powodu zmiany interesu jest do odstą­
pienia

Kawiarnia.
Wiadomość na miejscu: Nowy-Świat Nr 2.

Do sprzedania:
Stół jadalny o 5-ciu blatach, jesionowy, na 
orzech; Taca wielka z mahoniowym blatem 
i z platerowanymi brzegami i Szrnel uczniow­
ski, za cenę przystępną.— Wiadomość: ulica 
Graniczna Nr 7, stróż wskaże.

d1—1-27421—

Jest do sprzedania

Kołnierz sobolowy,
duży i Talma gronostajowa, w pracowni su­
kien damskich, gdzie przyjmują się także su­
knie do roboty. Ceny bardzo przystępne.— 
Chmielna Nr 37 w podwórzu.

d2—2—27336—

Kapelusze Damskie od 4 rs. i wyżej, w pra­
cowni liatalji W., ulica Długa Nr 23, 
gdzie Eldorado, 2-gie piętro, w bramie. 'Tamże 
przyjmują się Suknie, Okrycia i Futra do ro­
boty, po cenach przystępnych, według naj­
świeższych żurnali, w jaknajkrótszym czasie.

Dl—6—27387—

Rs. 10,000
potrzebne są na bypotekę domu w Warsza­
wie. — Wiadomość: ulica Niecała Nr 5, mie­
szkania Nr 5. d!—3—27404—

Do sprzedania

Dwa PALTA
podszyto dublonami i Łóżko jesionowe na 
orzech. — Wiadomość codziennie od 10-tęj 
zrana do 5 po południu, uliea Hoża Ni-125, 
mieszkania Nr 4. d!—3—27409—

do sprzedania, 2-piętrowy, murowany, w do­
brym punkcie, położony w Łowiczu, z korzy- 
stnemi warunkami—Wiadomość u pana Jó­
zefa Vogel, Elektoralna Nr 19.

d1—3—27381 - Bilety Rekruckie 
uwalniające od wojska, są do ostąpienia za 
przystępną cenę. — Wiadomość: ulica Nowo­
lipki Nr 30a, w bramie na dole, mieszk. 2, 
od godz. 3 po południu. d—27359— 2—2

8 włók lasu
do sprzedania z ziemią lub bez. - Wiadomość 
w magazynie wyrobów platerowanych Rzod- 
kiewicza i S-ki, Krakowskie-Przedmieście 
Nr 41. 6—10—26686—Korzystny Interes!

Jest do odstąpienia.Skład Węgli, w ka­
żdym czasie. — Wiadomość: ulica Mostowa 
Nr 3, w składzie.d!—3—27380—

Prawie darmo!
3 Pokoje z przedpokojem, kuchnią, piwni­
cą i górą do odstąpienia z powodu wyjazdu, 
od Nowego-Roku.—Złota Nr 3, mieszk. 11. ’ 

ni—3—27410—

Aierwać zębów!!!
Juljan Wolff uwalnia w każdej chwili 

od bólu zębów, bez użycia narzędzi me­
talowych, sposobem przez władzo Le­
karską za nieszkodliwy uznanym.— 
Także plombuje zęby.—Róg Aleksandrii 
i Krakowskiego-Przedmieścia Nr 16, 
1-sze piętro. d5—6—26169—

Skradziono w Hotelu Drezdeń^1®’ 

fi,ojuoAeiio JJ,eu3ypoM>

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania, z powodu wyjazdu, z Dy­
strybucją. — Ulica Nowolipie Nr 54 noW.Ł 
wiadomość w Sklepie, n—27439— 1—2

Jest do sprzedania za 120 Rs.

Sklep z Wiktuałami, 
każdym czasie.—Ulica Wronia Nr 10 no*^j 

t>2—3—27 z38— 

emalią i heljominiaturą, w ffLj, 
' , i Dewiakł

Uprasza się szanownych \‘eeni» 
i Zegarmistrzów, o zw>

■ d— 27171— 2—3^-

Z jowodu wyjazdu jest do sprzedania

Sklep mydlarski, 
dobrze procentujący, pod Nr 25 róg MiM 
Wązkiei i Dzikiej. d 1-3—27437 —

z cetrów, rok mający, do sprzedał . 
ulicy Łuckiej Nr 2 lit. c, stróż .fco- 
Tamże jest Pomieszczenie dl® 
biet, lub panienek, z

na pryncypalnej ulicy, ktoly takowy nl ‘ 
do odstąpienia, lub wynajęcia, zeehce z!_ .1 
wić swój adres w Redakcji niniejszego Pj?D ’ 
pod lit. A. K- P. p—27249 — 3^1

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów 
wraz z całym urządzeniom i towarem, "* 
bardzo dogodnych dia kupującego warunkach. 
Wiadomość: Nowogrodzka Nr 9. w sklepik11' 

d2—3—27398—

—■»_—i——m 
jeden przy ulicy Długiej Nr 32, z m u, 
urządzeniem dębowem; drugi Norym6 j, 
przy ulicy Kapilulnej.—Wiadomość na 
scu.—Tamże potrzebne są Panny do zf* 
nia bielizny. n—27Q31 —3

nie pięć brylantów, 
damską. Uprasza s 
Jubilerów 
uwagi.

Lochmaszyna 
zgubiona została w drodze, z Gra nieśni’ 
Twarda, na ulice Srebrną. Łaskawy 
raczy dać znać do Fabryki Ąlaszy ’ 
ulicy Srebrnej Nr 8, za odpowiednią 
grodzenie. d—27196-*" <>

Nagrody rubli jad?’
Dnia 15 Listopada 1880 r0*iUgjfJ, p11- 

tramwajem przez ulicę Marszałko" .’zgU' 
między ulicami Świętokrzyzką a iia'
bioną została srebrna Tabakierfca^.^y 
pisem J. Lasiewicz, pamiątką. 1»> 
znalazca raczy odnieść na ulicę Sienną 
mieszkania 8. n—27177— 

Za rs. 180,
jest do ostąpienia zaraz Sklep wśktualó*< 
Komorne wynosi rs. 250. Kontrakt 3-let»1' 
Połowę komornego opłaca piekarnia, a raba­
tem od pieczywa dzieli się p0 połowie z wła­
ścicielem sklepu. Ulica Twarda Nr Ha- 
_____  o—27397—1-1—'

Sklep Wiktuałów 
z oknem wystawowem, z powodu konieczny 
wyjazdu jest zaraz do sprzedania na 
dnych warunkach.—Marszałkowska Nr 4 
________________ ' _______ _________  

Z powodu wyjazdu są do odstąpi*11'*

Jest do wynajęcia 

Salon, Sypialnia, 
przedpokój, kuchnia, spiżarnia i piwnica 7* 
rs. 250, od Nowego Roku. Wiadomość W  
lografji i drukarni W. Szaniawskiego, 
baeka Nr 4. 3—3 —27202—£ - 

Od Nowego Roku, potrzebny jesł 

Dwie karę KLACZE 
powozowe, są do sprzedania przy ulicy V 'eJ* 
skiej Nr 12, u stangreta Jana.
_____________ _______ pj—3—27402—

Nr 22, ulica Żelazną i róg Ceglanej.

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania z calem urządzeniem, 
w każdym czasie, z powodu braku czasu.

pl—6—27379—


